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Kraków 24 stycznia. 


części proskrybowanych — co nie śmierć 

swoją złożyli w ofierze na ołtarzu dobra 

publicznego, ale pracę długoletnią dla kraju 

Bierny opór przeciw proskrypcyjnemu |w cierpieniu i służbie wroga, — zwichnęła 
poborowi, dany przez kiłkuset skazanych 
porywanych bezprawnie do wojska przez 
rząd rosyjski w Kongresówce, a raczej chro- 


ten zamiar rządu rosyjskiego. Nawet srogie, 

szyderstwo organu rządowego z rezygnacji 
nienie się tychże zrozpaczonych przed tą 
proskrypcyą do lasów, w zamiarze obronie- 


proskrybowanych, do których wołał, iż idą 
mia swojej osobistej wolności i życia przed 


z ochotą do wojska, nie mogło zepchnąć 
zamachem przemocy rosyjskiej, — chcą przód- 


ich z tej drogi poświęcenia. 
Pragnąłby jeszcze rząd rosyjski w Kon- 
stawić głuche a przesadne wieści za jakiś 
ruch powstańczy. 


gresówce zużytkować do swego celu ów 
krok części proskrybowanych, co rozpaczą 

Nie ulega wątpliwości, ze organa rosyj- 
skie starać się będą ten rozpaczliwy krok 


pchnięci wyszli z Warszawy i z miasteczek, 

aby unieść swą osobistą wolność lub drogo 
części proskrybowanych chcących ujść przed 
gwałtem i wolność swoją obronić, — przed. 


ją sprzedać. Chciałby, powtarzamy, ów krok 
stawić przed Polską i Europą jako bezsilne 
powstanie części narodu, nie zważając, że 


rozpaczy przedsięwzięty w celu obrony, 
przedstawić za ruch powstańczy, uwikłać 
krok ten kilkuset ludzi nie ma politycznej 
myśli na celu, ale tylko osobistą przed bez- 


w tak przedstawiony większą liczbę gorą- 
cych patryotów, aby następnie zgniotłszy go 
prawiem obronę. Już nawet poselstwa rosyj- 
skie zapowiadały obcym mocarstwom, że 


przemocą, zawołać : oto stłaumiłem powsta- 
wkrótce: powstanie w Polsce wybuchnie. Nie 


nie! i choć w części osłabić siłę moralną 

i ducha narodu. Niepowiedzie mu się je- 
ulega także wątpliwości, iż rząd rosyjski 
pragnąłby w tej chwili jakiegoś bez: 


dnak i ten zamiar. Ogół z boleścią widzi 
tę garsztkę nieszczęśliwych braci przenoszą: 

silnego wybuchu, mniemając, że jego 

-krwawem stłamieniem wstrzymałby rozwój 


cych śmierć nad służbę w wojsku rosyj- 
skim; ogół ten będzie zapewne się starał 
sił narodowych od dwóch lat tak żywo po: 
stępujący, rzuciłby naród na pewny przeciąg 


osobistą ich wolność lub, życie ratować, 

lecz zważając na świętą sprawę narodową 
czasu w zwątpienie, w bezczynność, w obu: 
marłość moralną i miałby wolne do 


nie chwyta rozpacznie za oręż, aby nie na- 
działania ręce, gdy na wiosnę nadej- 


razić tej sprawy na klęskę. 

Nie powiodą się więc podstępne zamiary 
tych rządców kraju, którzy uciskiem do roz- 
paczy ludność doprowadzić i w krwi uto- 

dzie chwila stósowna dla tego rządu 
do wystąpienia w sprawie wschodniej. 
Trwający zaś wówczas dalej dotychczaso- 
wy rach narodowy w Polsce, rozerwałby 


pić chcieli ruch narodowy, a śmiercią lub 
nieszczęściem tysięcy zaprowadzić spokój 
siły rządu rosyjskiego, i nie pozwoliłby mu 
może nawet czynnie w sprawę wschodnią 


śmierci w kraju; za krew tę zaś niewinnie 
się wmięszać. 


przelaną odpowiedzą ciężko przed Bogiem 
i ludźmi, a nowym krwi i łez potokiem 
oddzieliwszy się tylko od narodu, nie zdo- 
łają postępu jego wstrzymać ani zwichnąć. 

“Lecz nietylko z takiego położeniarzeczy wy- 

pływa naturalnie, iż rząd rosyjski pragnie dzi- 

Bi siaj niewczesnego wybuchu w Kongresówce; 
ale fakta przez nas i przez naszych korespon- 
dentów wskazywane, dowodzą, jak starał się 
go wywołać teraz, gdy ruch ten musiałby 
być słaby, gdy do jego stłumienia rząd jest 
t przygotowany, i gdy zgnębieniem jego mnie- 
ma zgnębić naród. Samą straszną prokryp- 
cyą oraz dzikiem i barbarzyńskiem jej wy- 
konaniem pragnął rząd popchnąć do rozpa- 
cznego wybuchu gorętszą część ludności, 
mniemając, że łatwem jego stłumieniem spa- 
raliżuje siły kraju, w krwi utopi dążenia na- 
rodowe i na lat kilka żapewni sobie spo- 
kój, spokój Śmierci, jak to przedstawiliśmy. 
Spodziewał on się, iż przez ten przeciąg 
czasu nietylko zakończyłby sprawy we- 
wnętrzne w Rosyi, strumił tam ruch naro- 
dowy, ale nawet miałby czas odzyskać swo-|to wydział miejski, to komisya w tym 
ją przewagę na Wschodzie. celu wyznaczona w tutejszym rządzie kra- 
Głębokie uczucie narodowe i silna ufność |jowym. Otóż nadeszła pora właściwa do 
w przyszłość kraju, oraz zdrowy instynkt ząkończenia tego stanu wyjątkowego, albo- 
| polityczny i prawdziwe poświęcenie większej | wiem według odpowiedzi p. Ministra stanu 


Po rozwiązaniu "Rady miejskiej w Krako- 
wie na mocy postanowienia cesarskiego z d. 
13 maja 1858, miasto nasze nie posiada re- 
prezentacyi gminnej, którą zastępuje pewna 
liczba obywateli mianowanych przez rząd. 
Takie urządzenie sprzeciwiające się nietyl- 
ko ustawie gminnej z r. 1849, obowiązują- 
cej w większej części krajów koronnych mo- 
narchii austryackiej, ale nawet dawnym 
przepisom, przedłużanem bywa pomimo ró- 
żnych zanoszonych przeciw temu reklamacyj, 
i trwać ma aż do zaprowadzenia powsze- 
chnej ustawy gminnej. Nie zniosły tego sta- 
nu wyjątkowego ani podania obywateli, ani 
przygotowane z nakazu ministeryalnego dla 
krakowskiej gminy statuta reprezentacyi 
gmińnej, których ułożeniem zajmował się 


; - nać wielkiego dzieła biskupa Naruszewicza było 
Część Literacko-Artystyczna. 
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DWA OBRAZY HISTORYCZNE 


wierzchowności, a raczej braku życia, myliłby się 
sr: dze ten, któryby prace ich lekko sobie dzisiaj 
wsżył. Bliżsi czasów rzeczypospolitej, stali oni na 
przeszłości a ich opinie porządka monarchicznego 
powinny term cenniejszemi być dla nas, że natchnął 
ich niemi wielki ból patryotyczny i wielkie a stra- 
azce doświadczenie. 

Nowi ludzie, synowie poprzednich, wychowaui 
na grobie ojczyzny, jakżeż ince wyrobili sobie o 


przeszłości wyobrażenia! Burząc młodzieńczą ręką 


budowy ojców, napełnieni wyobrażeniami wieku, 
które im się zbawezemi zdawały, przejęci metodą 
zagraniczną analizy krytycznej doszli oni do wręcz 
przeciwnych rezultatów, J.żli królowie przedtem 
byli bohaterami historyj, to teraz zostali kozłami 
ofiarnemi wszystkich win narodu, moparchiczność 
ustępiła miejsca pizeniesionemu w przeszłość re- 
publikanizmowi a na ezarem końcu tej historycz- 
nej biesiady, znaleźli się i tacy, którzy każdemu 
barzycielowi gotowi byli wystawić pomnik w ten: 
dencyjnej dysertacyi. Do ep.ki tej dziejo-pisar- 
stwa, przedstawiającej ogromną rozmaitość zdań, 
nienachamy się policzyć i owych prac z resztą 
znakomitych, które uchwyciwszy się jednej myśli 
sterniczej, niby Świeczką jedyną cheą rozłożyć 
przeszłość na cień i światło, niebacząc, że history! 
trzeba słońca i ciepła. Niewachbamy się, mówię 
policzyć prac czy to z uprzedzenia protestaneko, 
czy ultramontańsko, czy wrzeszcie pansląwistycz- 
nie zabarwionych, które, chociaż z resztą znako- 
mite i uczone, z najlichszą lukubracyą niepowo- 
łanych historyków podzielają największą historyka 
wadę, aprioryczną tendencyą. > 

Nikt zapewne niezapozna zasług tej drugiej 


napisał 
Józef Kazimierz Plebański 


(Warszawa 1862) 


Jak wszelką ioną pracę tak i badanie przeszło- 
ści, utrudnia niezmiernie nieszczęśliwe naszego 
parodu położenie. Niemówiąc już o rozdrapanych 
i zaprzepaszczonych meterysłach, o braku wszel 
kiej opieki 2 góry, któr.by rozwojowi podobnych 
prae sprzyjała, zwrócimy tylko uwagę na Owe 0- 
błędy, w które zabity politycznie naród w ogenis- 
nia politycznej sw<| Przeszłości popadać musi, Da 

| owe niezliczone pokusy, które nachodząc jego du- 

cha w złej doli barwią przeszłość jego chromaty- 
cznemi sikłami chwili teraźniejszej, opinii i na- 
dziei chwilowych. Nie miniemy się, ile nam sę 
zdaje z prawdą, jeżli z tego stanowiska wytłume- 
czymy przebieg naszego dziejopisarstwa, co tem 
chętniej uczynimy, że pocieszające W końcu przyj- 
dzie nam wspomnieć objawy. i 

Oto w dniach ostatnich szamotań narodu i świe- 
Ło po jego upadku spotykamy zastęp dziejopiga- 
rzy napełnionych dachem reformy monarchicznej, 

i świętą niechęcią ku bezrządowi 1 Swa- 
woli, które nas o upadek przyprawiły. Ludzie ci 
traktują dzieje z pewną urzędową formalnością, 
trzymając się wiernie tronu i broniąc każdego 
króla, nieprzyjaciele ua zabój rokoszów, ;konfede 

ji wszelkich objawów szlacheckiego gmDO 
władztwa. Niedają oni nam zupełnego obrazu 
dziejów, niewnikają w ukryte przyczyny faktów; 
przedstawiają dzieje "państwa, jak się wydawały 
od wielkiego ołtarza, z archiwum metryk koron- 
mych, s poważnych foliantów drukowanych. Doko- 


ich celem, porozbierali między siebie panowavis | słaszności wielkiemu jej patryarsze Lelewelowi? 
pojedynczych królów jak' zamknięte człości, przed- Któż nieuczcił ogromnych prac tego historycznego 
stawiali je każdy podług uzdolnienia. Niemcewicz | polskiego Varrona? Któż zaprzeczy, że wniesiona 
z rzewnem smutkiem Opisuje nam wspauiałość | przezeń do historyi analiza krytyczna, stała się 
czasów Zygwanta III, L. Gołębiowski dzieje | podstawą dalszego postępu. Szkoda tylko, że Le- 
pięcia pierwszych Jagiellonów, Kwiatkowski dzie jewel mniej pobudził bzdaczy a więcej historyozo- 
je Władysława IV, Czacki, Surowiecki, Siarczyń |fów i politycznych historyków. Szkodr, że jego 
ski bsdsją stan wewnętrzny pod wzgłędem pra: |myśli, w uwagach nad dziejami Polski złożone, 
«niczym i ekonomicznym. Pomimo tej pewnej po- |ksżące się szanować, choćbyśmy ich podzielać nie- 
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danej delegowanym obywatelom z Krakowa, 
którzy się w roku 1861 udali do Wiednią 
w sprawie urządzenia gminy, z zaprowadze- 
niem ustawy powszechnej dla gmin miasto 
Kraków będzie mogło takową uzyskać. Te- 
raz ustawa gminna przez Radę państwa u- 
chwalona przeszła do sejmu, który ma wy- 
gotować ordynacyę gminną. Wszakże usta- 
wa ta pozostawia miastom większym wol- 
ność ułożenia sobie osobnych statutów od: 
powiednio do swoich miejscowych potrzeb. 
Właśnie w tej chwili Rada miejska we Lwo- 
wie zajmuje się nowemi statutami, które 
sejmowi do zatwierdzenia przedłożyć za- 
mierza, a po ich zatwierdzeniu poddać je 
pod sankcyę Monarchy. 

W Krakowie któż się ma zająć podobną pra- 
cą, skoro miasto niema wybranej reprezen- 
tacyi gminnej? Jeżeliby czekać należało aż 
dó uchwalenia przez sejm ordynacyi gmin- 
nej i ustawy wyborczej, i zatwierdzenia ich 
przez N. Pana, by na zasadzie tej ostatniej 
ustawy  uskutecznić , wybór reprezentacji 
gminnej w Krakowie, a dopiero ta reprezen- 
tacya żeby się zajęła napisaniem statutów, 
to jaż ani myśleć, aby sejm tegoroczny do- 
czekał się przedłożenia sobie tych przy- 
szłych statutów. .We wszystkich miastach 
większych rady miejskie istnieją na mocy 
ustawy z roku 1849 lub na mocy spe- 
cyalnych ustaw; Krakowska Rada miejska 


Lwów projekt sporządziło, który atoli jeszcze przez |znają formy wyboru ludzi zaufania, a tylko 


radę miejską zatwierdzonym nie został. — Magi- ; * ; i 1 
strat miasta Krakowa statuta nie posisda, i tako. znają formę mianowania takich ludzi przez 


wego dła miasta Krakowa nie przedkłado. My nie rząd. Zarzuci nam kto może, iż tylko nega- 
eądzimy się dprawnionymi do ułożenia statuta |tywne strony podnosimy. Ależ bacząc na 
gminnego dla Krakowa — nie wiedząc, czy i o ile dotychczasową praktykę w sprawie rady 
miasto zgodaiłoby się na projekt, którybyśmy Wy- | miejskiej krakowskiej, nie możemy znaleść 
papa mogli: drogi do wyjścia z tego błędnego koł 
ym stanis rzeczy Kraków pozostałby bez o- któ dit 1 5 4, 
sobuego statutu gminnego i poprzestaćby musiał | ™ tórem się odraca wciąż pytanie wzglę- 
ua ustawie gmienej dla ogóła wydać się mającej. | 1em ustawy wyborczej. Rząd dotychczas się 
„Qzżyliby atoli na tem stary i poważny gród nas: zastawiał tem, iż ustawa wyborcza w roku 
nie ucierpiał ?— Czyli interesa onego naraźońemi- | 1849 nie obowiązuje w Galicyi ; wprawdzie 


by mie zostały? ocenienia współobywateli pozosta- ; - 
wiamy.— Racz Wiel. Pan przeto zawiadomić nas, saskdi ją 00. WY BOTÓW. PORA, IPS 


czyli miasto poprzestać chce na ogólnej ustawie żeby ją zastósował do gminny ch — na to 
gmianej i osobnego statatu zrzeka Bię?... potrzeba było właśnie, żeby chciał. O to 
an miasto ponien sę na mee statuta | więc przedewszystkiem chodzić powinno, by 
mi:jakiego, przez mężów zaułenia 8porządzoĽtego, | rz d “ustawe wyborcz ia w 
któryby mutatis mutandis przedłożyć możaa? Może PR; Si par Ta p r A np e 
zdecyduje się na wysłauie delegacyi, któraby ta s p Peet ao da DA- 
z posłami miasta rzecz tę załatwiła? — Może po |70 1 do wyborów miejskich, a wtedy bez- 
rozacieją się pomiędzy sobą obywatele w kółkach, uwłocznie wybrana reprezentacya miejska 
a o ża sean tę pi pó: — Wedłag |może uchwalić statut miejski i jeszcze przed 
tu zasiągniętych wyjaśnień, p. rzdzea magistratu |rozejściem si j - 
Strzelecki ma być z tym przedmiotem dokładnic eat eR n EE? AIZ 4 rg 4 
obzuajomiocy i materyały szacowne pcd tym wzglę- | , . . . f; z FOA Eh 6A „Jen ka, żeby 
dem posiadać.— Gdyby kogo obywatele w tym ee- dzisiejszy wydział miejski przedłożył sejmo- 
la tu wysłali, zechcą go opatrzyć w stosowne peł. | Wi statut wygotowany wprawdzie, lecz do- 
nomoeuietwo do ułożenia statatu za porozumieniere tąd nieuchwalony. 
się z nami. 

Racz W. Pan Dobr. niniejsze pismo współoby- 
wstelom udzielić, nam o skutka postanowienia 0 
góła niezwłocznie dać wiadomość, albowiem za: Projekt rządowy do ustawy gminnej, złożony 
ledwie dwa tygodnie ćzasn do wypracówania st4-|do laski marszałkowskiej na sejmie we Lwowie 


tatu pozostaje. re 2 s 5 
Celem łatwiejszego zbadania zdania ogółu, od- w d. 12 stycznia 1863. 


zaprowadzoną była postanowieniem cesar- pis eg również innym współobywatelom Resulami z nu 

3 5 : c - | przesyłamy. am j 

skie A opin op BP $ MA: mage popi Lwów dnia 21 stycznia 1863. E er parr ED 
adu g nego zd. 7 września Dr Szymon Samelson. O przygotowaniu do wyborów. 


i44 października 1848 r.; zaprowadzono 
mianowany wydział wiejski, a po zniesieniu 
jej w r. 1858 rząd nie chciał do zarządze- 
nia wyborów zastosowąć ustawy wyborczej 
zd. 17 marca r. 1849 jako nie obowiązu- 
jącej w Galicyi. 

Tak więc sprawa uregulowania stosun- 
ków gminnych albo się może przewlec je- 
szcze na długo, albo też miasto Kraków 
musi poprzestać na tej ordynacyi gminnej, 
jaką sejm uchwali dla miasteczek i wsi, co 
byłoby nieodpowiedniem ani lokalnym in- 
teresom i potrzebom, ani charakterowi wię- 
kszego miasta, i byłoby przedłużeniem pod 
inną formą stanu wyjątkowego. 

Ten stan rzeczy spowodował zapewne 
trzech posłów krakowskich w sejmie krajo- 
wym zasiadających do rozesłania następu- 
jącego okólnika: 

Gdy miasto Kraków nie posizda reprezentacyi 
miejskiej — przeto zniewolonymi się widzimy, u- 
dać do poszczególnych obywateli, znanych z wpły- 
wu i przywiązania do sprawy publicznej, aby rs- 
czyli o tym przedmiocie ważnym, nasze miasto ob 
che dzącym, współobywatóli zawiadomić, i wpłyrąć 
na $pieszne postanowienie. 

Wkrótce pod cbrady Sejmu przyjdzie ustawa 
gminna — w myśl prawą gminnego, przez radę 
gaństwa dla ogóła mcnarchii uchwalonego; mia- 
stom stołecznym i miastomi większym przysługuje 
prawo żądania osobnego Statutn gminnego. Miasto 


lgnacy Lipczyński. $ 12. Celem wyborn wydziału gminnego, winien 
Okólnik pomieniony ma na celu ułatwić S zgi Kair OP RA RYSA alon- 
wygotowanie statutu gminnego. Nie tyle wl gry. AEE tit pł hiria r r BX z 
J8 Ble 8 g0. Nie tyle |sposób zestawić, sby w nim umieszczeni byli naj- 
wszakże idzie tu o sam statat, bo na pro- |samprzód honorowi obywatels miejscy, potem przy- 
jektach do statutów niezbywa, a takowe mogą |aaleźoi gminy w $ 1 pod2 wymienieni, z wyraże- 
być poprawiane, przerabiane lub zmieniane | ?i®m przy każdym roczzćj kwoty podatku stałego, 
przez reprezentacyę gminną, ile raczej prze- finr e P gti Aan w końcu reszta 
dewszystkiem idzie o zasadę do utworzenia tej yook FOSĘ kdl A Kde kęs. 
reprezentacyi, to jest o ustawę wyborczą. | cie na każdego przypisanego, a to w pórzzaka 
Czy posłowie krakOWscy, choćby a pumy” |pociąwSŁY LA Uajwyzćj opodztkowanego, z wyka- 
cą kilku współobywateli swoich będą uwa- | 3:7 obok nazwisk, dotyczących tt nadat. 
żani za korporacyę powołaną do ułożenia 77 żę” 


z 
A * r ua |* Jeżeli dwóch lub więcój wyborców równą kwo- 
statutu? My im tej atrybucyi zaprzeczać nie- |tę podatkową opłaca, an ża ar lia być 


będziemy, ale zaprzeczyć ją może ustawa, |wa starszy w latach przed młodszym. W końca 
która posłów miejskich nie uważa za repre-|spisu wyrażoną być ma suma wszystkich rocznych 
zentantów gminy, lecz ogólnie za reprezen- |Powioności w podatkach. 


: Segi § 13. Na podstawie tego spisu przystąpić nale- 
tantów kraju, która tylko miejskim korpora- ty do utworzenia ciał Wyborczych? ZART oaj th 4 


cyom przyznaje moc uchwalania projektów, ją być utworzone trzy ciała wyborcze; tylko wy- 
statutów gminnych mających być przedło- |jątkowo, jcżeli liczba uprawnionych do wybyru jest 
żonemi sejmom. Taką zaś korporacyą miej- | małą, i różnica między pojedynczymi kwotami po- 
ską jest mianowany przez rząd. wydział datkowemi jest biezoaczną, mogą być utworzone 
miejski ĘĄ ciała wyb.rcze. 

= s x x ezstrzygnienie w tym względzie przysłaża po- 

Okólnik mówi, że miasto możeby się zgo- | |ityczrćj władzy powiatowej. 

dziło na projekt statutu wygotowany przez| ' Celem utworzenia ciał wyborczych podzieloną 
ludzi zaufanie jego posiadających, może się| być ma wykazsna w powyższym spisie ogólaa su- 
zgodzi na wysłanie delegacyi, celem poro-|™* OM na trzy, względnie na dwie równe 
zumienia się w tej mierze z posłami. Nie- Wyborcy, którzy wedlug porządkowych liczb 
wątpimy, że zgodziłoby się na jedno lub rzeczonego Spisu pierwszą trzecią część ogólnój 
drugie; lecz dotychczasowe przepisy RZ podatkowój opłacają, należą do pierwszego 


cy, który gotowe podając dzieło o REIDA I WEKA statkiem rzeczypospolitej na wszystkie 
w czasie powstania jego niewspomina, podaje nam | strony, na niebezpieczne skały go wiodły: pańska 
Szajnocha czyny zamiast faktów, ludzi żywych |oligarchia i republikański szlachetczyzm i wszech- 
zamiast wyobrazicieli idei, obraz życia zsmiast | władztwo sejmu i monarchiczne ideje korony; Co- 
anatomicznego wykładu, dowody zamiast twier- |raz butoiejsze przywileje stanu panującego i wzgar- 
dzeń, wytrawią prawdę zamiast przypisków. I dzi. | dy pełna móciwość klasy roboczej, coraz mocniej 
wna rzecz, żaiste! jak postacie jego świadczą te- | gaębionej, dźźuość ustalenia i opisania prawdzi- 
mu, co powiedzieli nasi dziadowie historyczni, jak | wej tolerancyi religijnej i zapędy jeznickiej gorli- 
z ręką na sercu przeczą temu, co ubiegłą o nich | wcści pozbawienia różnowierców praw, które im 
powiedziała generacya ! agród uroczyście zapewnił; przewodzenie buławy 
Przepraszamy za długi korowód wstępny. Był |nad korong prawem i sejmem i natarczywe do- 
o1 potrzebnym, aby określić nasze stanowisko, |magania się narodu ukrócenia władzy hełmańskiej, 
z jakiego się na pracę pana Plebańskiego zapa: |mianowicie przez pozbawienie jej prawa posiada- 
soja nią tak wszechwładnego urzędu; wreszcie dążność 
raca to znakomitego wskazuje dziejopisarze. | aader silna zgeneralizowania podatków przez roz- 
Przedmiot wzięty z najwśżwiejszej może a maj-|kład ciężarów publiczaych ną ramiona wszystkich 
mniój wyjaśnionej bo najwięcej fałszami umyślne- |obywateli, bez względu na stan i samolabną aż 
mi i nieumyśłoemi, zamąconej chwili. Same posta |do cynizmu prywatę, która wszelki zmysł dla do- 
cie, które p. Plebański portretować sobie zamie |bra ogółu postradała.* 
rzył, jakże rozmaitego doznały ocenienia?! Jan | Ustęp ten przekonywa nas dostatecznie, że pan 
Kazimierz ów król waleczny, zwycięzca pod Bere-|Plebański rozumiał czas o którym pisze, że dale- 
steczkiem, wspólnik wielkiej myśli Władysława |:i od wszelkich aprioryzmów umie patrzeć na 
IV i Jerzego Ossolińskiego, ów król podnoszony |dzieje, jakiemi są. Godło dzieła: Fac imagines 
zrazu pod niebiosa, opłakiwąny fałszywie, gdy a- |quibus pulsentur animi uprzedziło nas przyjaźuie 
bdykował, a po abdykacyi znoszący iwpertynencye |o metodzie przedstawienia przyjętej przez antora: 
wstałemi, przeczutemi genialnie. Doktryna, odkry. | 04 szlachty która mu się kłaniać niechciała. Ów |chce on życia — dlą życia. 
ty przypadkowo w szpargałach historycznych szcze Król, wynoszony przez pisarzy pierwszej epoki| Postawił sobie zadanie Skromne ale przez to tem 
gólik, które dziejopiszrzowi z powołania tak często jako prorok przyszłości, dla Moraczewskiego lichy | trudniejsze: wywołać dwie główne postacie wiel- 
do schwycenia prawdy przeszkadzają, nieśmiały człowiek, moralvie i politycznie, dla innych nie- |kiego dramatu, w którym katastrofą jest smutna 
tamować polotu wieszcza: Onu dachem porozumie- odgadoiona mieszanina dobrych i złych szłonności, | perspektywa na upadek naroda; królewską parę, 
wał się z duchami. A chociaż wyobrażenia jego lekkomyśluości i dewocyi, łaskawości i porywczości |która w tenczas Polsce panowała. Niekreśli więc 
historyczne potrąciły o mistycyzm, najniebezpie- gniewliwej. Cóż mówić o Maryi Gronzadze, którą | dziejów klimakterycznych Jana Kazimierza, nie- 
czniejszą pokusę wielkich geniuszów, to przecież rozgorączkowana rokoszem Lubomirskiego szlachta | przedstawia nam ani wojen Chmielnickiego. ani 
słowa jego, wyrzeczone z europejskiej katedry by- nazywała jędzą lub korolichą, którą nasi nowoży szwedzkiej ani moskiewskich, chce tylko schara- 
ły jakby przeznaczone, aby potrącić do życia no |! rokoszanie historyczni policzyli między potwo- kteryzować dwa główne czynniki, dwie osoby na 
wą Bzkołę historyczną, szkołę życie życiem chwy- |"V. ludzkości, niezważając, że oświeceńsza część | tronie siedzące, Qdrywa postać od postaci i podaje 
tającą. Równocześnie posypały się materyały, listy |feiże samej szlachty umiała ocenić jej zdolności, |uam dw/i osobne rozprawy: o Janie PRA 
i inne ciepłe jeszcze życiem pomniki, które odkry- dobre chęci i silny charakter, że reformatorowie | jedzą, O Maryi Gonzadze drugą. 
ły oczom widzącym Światy nieujęte przez anality- | 1281 ośmnastego wieku składają hołd zbawczej| Co do obszerności, wielka między temi dwoma 
ków, nieobjawione przez szkołę pozytywnych, nie- wyśli, którą powzięła. rozprawami zachodzi nieproporcys. Podczas gd 
czujących nawet potrzeby Objawienia tego, w czem | Przedmiot więc obrany przez Plebańskiego jest |charakterystyka Jana Kazimierza zaledwie 15 kar- 
niedawno żyli i obracali się. Ojcem tej szkoły no-|ciekawym i ważnyw. „W tym bowiem czasie, mõ- |tek zajmuje, charakterystyka Maryi Gonzagi stano- 
wej, niewachamy się nazwać szanownego naszęgo |wi autor wystąpiły do otwartej a zaciętej szer |w! rdzeń dzieła (od 30 do211 stronnicy). Doznaje 
Karola Szajnochj. Z abnegacyą prawdziwego t ór-|mierki wszystkie żywioły, które miotając tym nie- |więc i tataj Jan Kazimierz nieszczęśliwego losu 


dziejopisarstwa naszego epoki, bo któż nieoddał 


chcieli, przechodzą w ton sentymentalnej i czcżej 
deklamacyi w utworach Jego naśladowców. 
Dziwna rzecz, że w jakimkolyiek kierunku po 
czątków nowego, twórciego, Życiodajnego dacha 
naszej literatury szukamy, Spotykamy się z królem 
jej, Mickiewiczem. Uderzy niejednego, że Mickie 
wicza między historyków kładziemy a przecież 
niecofamy się wypowiedzieć śmiało, że w „kursie 
literatary* znachodzimy pierwsze błyski nowej 
szkoły bistorycznej. Niemasz w kursach ani głę 
bokiej wiedzy historycznej, ani krytycyzmu a wy- 
kazano niemało pomyłek. Ale w kursach spotyka- 
my się po raz pierwszy Z natchnionym, nieuprze- 
dzonym poglądem na dzieje, spotykamy się po 
raz pierwszy z pestaciami żywemi, zmartwych- 
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ciała wyborczego, ci, którzy drugą trzecią część 
tój sumy opłacają, do drugiego, wszyscy inni do 
wyboru uprawnieni zaś do trzeciego ciała wybor- 
czego. 

Jeżeli tylko dwa ciała wyborcze utworzone bę- 
dą, wtedy należą uprawnieni do wyboru, którzy 
według porządkowych liczb rzeczonego spisu po- 
łowę ogólaćj sumy podatków opłacają, do pierw- 
szego ciała wyborczego, wszyscy inni zaś do dru- 


ego. 
Z Jeżeliby przy utworzeniu ciał wyborczych ogól- 
na suma pydatków nie dała się podzielić stoso- 
wbie do potrzeby, bez rozdzielenia należytości po- 
datkowój jednego wyborcy, wtedy ma tenże być 


policzony do tego ciała wyborczego, do któregoby 
większa część jego należytości podatkowój wcią- 


goiętą być musiała, 


$ 14. Honorowi obywatele miejscy, tudżieź przy- 
należi gminy wedłag $ 1 pod 2 do wyboru u 
prawnieni, należą do pierwszego ciała wyborczego. 

$ 15. Jeżeli pierwsze ciało wyborcze nie skłąda 
się przynajmniój z dwa razy tylu wyborców ile 
z tegoż członków wydziału i zastępców ma być 
wybranych, wtedy to ciało wyborcze ma być u- 


zapełnione sż do tój liczby z pomiędzy opodatko- 
wanych w spisie ($ 12) następuie wymienionych. 


Kwotę podatkową wszystkich opodatkowanych 


po tem uzupełaieniu pierwsze ciało wyborcze two- 
rzących, należy odciągnąć od ogóloćj sumy po- 


datkowój, a pozostałą kwotę na dwie równe czę- 


ści podzielić. 


Wyborcy, którzy pierwszą połowę tój pozostałój 
kwoty opłacają, tworzą drugie, reszta wyborców 


zaś trzecie ciało wyborcze. 


Postanowięnia ostatniego ustępu $ 13 znajdnją 


takźe i ta zastosowanie. 


Jeżeli tylko dwa ciała wyborcze utworzone bę- 
dą, wtedy należą do drugiego ciała wyborczego 
wszyscy do wyboru uprawnieni, pozostali po uzu- 


pełnienin pierwszego ciała wyborczego. 


$ 16. Liczba ezłonków wydziała i zastępców 
przypadająca według $ 13 ordycacyi gminnej, ma 
być rozłożona w równych częściach na pojedyn- 


cze ciała wyborcze. 


8 17. Przełożony gminy ułożyć ma dla każdego 


ciała wyborczego osobne listy wyborców. 


Te listy wyborców mają najmniój cztery tygo- 
dvie przed wyborami być złożone w gminie do- 
wolnego przejrzenia dla każdego, co tuż ogłoszo- 
ne być ma plakatem w gminie, z oznaczeniem ter- 
minu nieodwołalaego dni 8, do zaniesienia rekla- 


macyi. 


Komisya składająca się z przełożonego gminy 
jako przewodniczącego i z czterech przez wydział 
wyb.anych członków reprezentacyi gminnój, roz- 
strzyga o rożlamacyach w przepisanym czasie wnie- 
sionych, najdalej w ciągu dni trzech, i przedsię- 
bierze natychmiast poprawki, które za stosowne 


uzaą. 


* W razie odmówienia musi być wniesicne najda- 
lej w ciągu dni trzech po zawiadomienia o odmo- 
wnój uchwale do komisyi i przeztakową bezawło- 
cznie być przedłożone połitycznej władzy powia- 


towój. 


Dla odbywających się właśnie wyborów jest o- 


rzeczenie politycztćj władzy powiatowćj stanowcze. 

Ośm dni przed wyborami nie może już nastą 
pić żadaa zmiana w listach wyborczych. 

8 18. Odbycie wyborów ma przełożony gminy 
najmniój ośm dni przed roznnerzepiem ngelagié 
katem z oznaczeniem miejsc, dni i godzin, w 
«yvu sig pojedyncze ciała wyborcze zebrać i liczby 


członków reprezentacyi gminnćj, których wybrać 


mają. 

Równocześnie ma być o tem zawiadomioną po- 
lityezna władza powiatowa. 

$ 19. Polityczna władza powiatowa ma czuwać 
nad tem, ażeby wszelkie przygotowania do, wybo- 
rów poczynione były w czas tak, aby z upływem 
peryodu wyborczego, nowa reprezentacya gminna 
działalność swą rozpocząć mogła. 

Oddział III. 
O przedsiębraniu wyborów. 

§ 20. Aktem wybora kieruje komisya wyborcza. 

Ta składa się z przełożonego gminy lub jedne- 
go z członków temuż przydaoych jako przewo- 
dniezącego i z czterech obieralnych członków gmi- 
ny, których przełożony gminy jako mężów zaufa- 
nia powoła. 

Polityczna władza powiatowa może do aktu wy- 
boru wysłać delegowanego z przeznaczeniem czu- 
wauią nad zachowaniem ustaw i utrzymaniem po- 
koja i porządku. 

§ 21. Każde ciało wyborcze zgromadza się o- 
sobno. 


mężów pod pantofi.m, których magnifiki głośne są 
nz świecie, podczas gdy oni sami zaledwie tyle 
znać o sobie dadzą, że nadają nszwisko wrze h. 
władnej swojej towarzyszce. Niewachamy się wy- 
rzec otwarcie, że p. Piebański, skazując Jana Ka- 
zimierzą na los męża paatofl:, pa małoznaczność 
i drngorzędność, postąpił sobie niesłusznie i od- 
niósł za to karę, bo rozprawa jego pierwsza bez 
żadnego porównania słabszą jest od drugiej. Co 
więcej, p. Plebański w pierwszej swojej rozprawie 
tkwi bezwiednie w metodzie szkoły  analityczoej, 
podaje cytaty zamiast rysów, a niewytłómaczy wszy 
Bobie postaci swego b. batera, przestaje na odcze 
psem przymiotniku, że charakter Jana Kazimierza 
jest pełen dziwactw i sprzeczności. x 

Popełnia cn nadto wielką winę przeciw prawdzie 
psychologicznej. Niechodzi mu o to czy barwy do 
jego malowidła pochodzą z autora opisującego Ka 
zimierza gdy był młodym, czy z autora, który o 
nim jako o starrzym i złamanym człowieku pisał, 
niechodzi od kogo Owe cytaty biorze, Gd Kochow- 
skiego lub Radawskiego, czy od Cailleta lub des 
Noyerss; wszystko bierze on za dobrą monetę i za- 
lepiwszy fizyonomię królewską sprze:znemi wy- 
jątkami z pamiętników i listów, pozostawia nam 
ją w tajemnicy, w jakiej dotąd zostaje, A „rzecież 
każdy człowiek zmiecia się w Clągu Życia, każdy 
człowiek idzie naprzód lab upada. Niemasz nikogo, 
coby niemiał swego wschodu, południa i zachoda. 
Cóż dopiero w czasach takich, w jakich żył Jan 
Kazimierz, w czasach, gdzie możva było posiwieć 
w jeduą noc, złamać się w jednej godzinie. 

Ten brak historycznego rozw.ju, historycznej 

euezy charakteru szkodzi stanowczo pierwszej 
p. Plebańskiego rozprawie, czyni że nieodpowiada 
godłu: Fac imagines quibus pulsentur anim. No- 
wy to dowód, jak niebezpiecznie opierać się na 
samych kiążkach iw nawale ich utopić twórczego 
ducha. Oa jeden może być gwarancyą prawdy, 
bo gdyby tej niebyło, nowo odkryte materya 
ły burzyłyby wszystko i przyczynisły tylko 
chassu. 

Nieśmiemy tutaj, w krytycznej ściśle rozprawce 


któ: 


Najprzód wybiera trzecie ciało wyborcze, potem 
drugie, nakoniec pierwsze. 

Każdy wyborca wybierać może ze wszystkich 
obieralnych członków gminy bez różnicy do któ- 
rego viala wyborczego uależą. 

$ 22. Akt wyboru odbywa się publicznie. 

Przed rozpoczęciem głosowania ma przewodni- 
czący w komisyi wyborczćj przytoczyć zgromadzo- 
nym wyborcom ognowę $$ 9 — 11 regulaminu o 
własnościach do wybieralności wymaganych, obja- 
śnić im postępowanie zachować się mające przy 
głosowania i liczeniu głosów, i zawezwać ich do 
oddawania swych głosów według własnego prze- 
kopania bez względów ubocznych, jak to według 
najlepszój swój wiedzy i sumienia dla dobra gmi- 
ny za najkorzystniejsze uważaję. 

23. Głosowanie rozpoczyna się w każdem cie 
le wyborczem tem, iż członkowie komisyi wybor 
czój w dotyczącem ciele wyborczem do wyboru 
uprawnieni, głosy swe oddają, potem powołuje je: 
den z członków komisyi wyborczój, wyborców do 
oddania głosów w porządku, w jakim ich nazwi- 
ska na liście wyborczój są zapisane. 

Wyborcy przybyli na zgromadzenie wyborcze po 
wywołania swoich nazwisk, mają oddać swe gło: 
sy. dopiero wtedy, gdy cała lista wyborcza odczy- 
taną została, i mają się w tym celu zgłosić do ko 
misyi wyborczćj. 

8 24. Każdy wyborca powołany do oddania gło- 
su ma wymienić osoby, które wedłag jego życze- 
nia mają zostać członkami wydziału, równie jak 
te, która mają zostać zastępcami, w liczbie jednak 
aie przenoszącój liczbę ezłonków wydziału i za- 
stępeów z ciała wyborczego, do którego należy, 
wybrać się mających. 

g 25. Trzecia osoba może tylko w przypadkach 
$$ 4—7 określonych być przypuszczoną do głoso 
wania w imieniu wyborcy i tylko pod tym wa- 
runkiem, jeżeli się należycie wykaże, iż ma do te- 
go prawo. 

8 26. Każdy oddavy głos ma być zaraz w przy- 
tomności wyborcy wpisavym do przygotowanój na 
to rubryki listy głosujących, obok nazwiska wy- 
borey. 

Rwaszwieknić zapisują się wymienione nazri- 
ska do drugiój listy w ten sposób, że przy pier- 
wszym głosie, który ktoś na członka wydziału lub 
zastępcę otrzyma, nazwisko jego wpisanem zosta- 
nie w odpowiednią rubrykę, a w rubrykę obok 
stojącą dopisze się liczbę 1, przy drugim głosie, 
który nań padnie, liczbę 2 ita. 

8 27. Gdy wszyscy obecni wyborcy pewnego 
ciała wyborczego głosy swe oddadzą, ma przewo- 
dniczący w komisyi wyborczej ogłosić głosowanie 
za uk. ńczone. 

Komisya wyborcza ma następnie porównać re- 
zultat przedstawiający się wedłog obydwóch list 
głosujących, sprostować pomyłki jakieby zaszły, 
potem podpisać listy głosujących i przedsięwziąść 
obliczenie głosów. 

§ 28. W każiem ciele wyborczem mają ci któ- 
rzy między wymienionymi na członków wydziału 
najwięcej głosów mieli, nważani być jako wybra- 
ni członkami wydziału, zaś ci, którzy między po- 
dauemi na zastępców najwięcej głosów mieli, n- 
ważani być jako wybrani zastępcami. 

Gdyby więcej osób aniżeli potrzeba do zupełao- 
ści członków wydzała lub zastępców przypadają- 


h iał bo „ TÓ ildä glandes ntri yy. 
S kosza tower 03, która z nich ma 


zostać członkiem wydziału lnb zastępcą. 

8 29. Jeżiliby wybór padł na osobę, która nie 
jest obieralna, lub na taką, która powołuje się na 
jeden z powodów prawnie ją uwalniających, na- 
tenczas wstępuje tea jako członek wydziała lub 
zastępca, który w dotyczącem ciele wyborczem po 
członkach wydziału lub względnie po zastępcach 
najwięcej głosów otrzymał. 

Toż samo ma pastąpić, nieprzesądzając karze 
pieniężnej według przepisu $ 19 ordynacyi gmia- 
uej nałożyć się mającej, jeżeli wybrany bez wszel- 
kiego prawnie uwalniającego powodu wzbrabia się 
przyjąć wyboru. 

§ 30. Jeżeli ktoś już zost:ł wybranym na człon- 
ka wydziału w jedaem cięle wyborczem, wtedy 
nie powinny na tego być oddawane dalsze głosy 
w ciele wyborczem późciej głosującem. 

Gdyby mimo tego to nestąpiło, należy głosują- 
cego uczynić uważnym, że podobny głos nie bę 
dzie liczonym. 

Jeżeliby zaś już wybrany na następcę przez 
późoiej wybierające ciało wyborcze wybracym zo- 
stał członkiem wydziała, natenczas wstępuje na 
jego miejsce jako zastępca tez, który po nim w 


poprawiać p. Plebańskiego pracy. Ale pozwolimy 
sobie nadmienić, że jedycym klaczem do odga- 
dnienią charakteru niesz zęśliwego naszego króla, 
jest czas i okoliczności. Jakaś gorączka napełaie- 
pia wewnętrznej prożai, jakieś namiętue pragnie- 
nie czynu, włada tym książęciem nieprzeznaczo- 
nym z razu do korony. Podezss gdy bracia jego 
spokojne dni pędzą na tłustych beneficyąch, Ka- 
zimierz szuka boju w Niemczech, jeżdzi po Fran- 
cyi; wiezienaa każń prowadzi go na myśl wstą. 
pienia do zakonu. Któż niewie, że silie natury 
najwięcej mają pociągu do spokoju klasztornego, 
podłag prawa zawartego w przysłowiu: les €xtre- 
mes se. touchent. Gdy mu zakon niewyst rcżył 
pragnie i otrzymojo kardynalski kapelusz. Śmierć 
brata powołaje go do Pulski, rozżąrza ambicyą 
dostąpienia korovy. Z całym zapałem rzuca się do 
spraw krajowych, trudni w.jeonem rz:miosłem. 
Powszechna opinia widzi w nim „w tych nieszczę- 
śliwych dla ojczyzuy czasach“ najsposobniejszego 
króla. (Pam. S. A. Radz.) Bystra M.rya Ludwiką, 
Ossoliński, powiernik Władysława IV, jego, popie- 
rają na elekcyi. Jakoż otrzymawszy berło, król 
pracuje dzień i moc, po kilkadziesiąt godzin do- 
Siąduje ua sejmach, osobiście ciągnie na bereste- 
cką wyprawę i daje tysiące dowodów dzielności 
i waleczności. U,adek dopiero zbawiennej Wia- 
dysława IV polityki, dążącej do przywróce- 


nia równowagi spółecznej przez urządzenie 
zawichrzonej .. Rasi ,- tego siediiska  „króleriąt 
polskich * i zbuctowarego na nich a zaw- 


sze z królem sympatyzującego, kozaczegy gmiau, 
arogie zawody doznane od prywaty zaślepionych 
możnowładców, okropne straty połączone z piemo- 
żuością powetowania tychże, to wszystko co przy- 
prawiło o śmierć Jerzego Ossolińskiego, wielkiego 
ministra, złamało zarazem dzielnego królą naszey0. 
Odtąd on już inny. Stracił wiarę w siebie i w na- 
ród, i zwątpienie to objawiło się w słabości, w 
lekkomyślnem życiu, w nerwowej gniewliwości gra- 
niezącej z dziwną łagodnością jego dobrego serca, 
w powierzchownej rel gijnej praktyce, zabobcnno- 
ści i bigoteryj. Wszakże cynizm ten rozpaczy, złą- 


dotyczącem ciele wyborczem najwięcej głosów o- 


trzymał, 
(Dokończenie nastąpi.) 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 stycznia. 


C Prusy na wczorajszem posiedzeniu Buadesta- 
gu wyprzedziły swem oświadczeniem tak daleko 
połączone państwa, że wniosek o delegacyę upaść 
musiał. Lecz poseł;pruski nie zrobił wniosku ze 
swego oświadozenia. Jeśli go postawi, ponowi się 
tą sama scena tem pewniej, że do przeprowadze- 
uia jego, trzeba będzie jednomyślności, gdyż jest 
magadniczym i zmieniłby konstytucyę Rzeszy nie- 
mieckiej. Prędzej być przeto może, że wyjdzie te- 
raz na stół propozycya bawarsko - badeńska, i że 
się ta utrzyma. W takim razie Prasy miałyby do- 
bre. stanowisko, gdyż odpowiednie dąźnościom li- 
beralaym w Niemczech, Lacz czy p. Bismark- 
Sebdnhausen uratuje tym krokiem swoja egzysten- 
cyę w Prusiech tak zagrożoną przez adres Izby? 
Czy rozwiąże ją teraz i pójdzie za swą nową po- 
lityką niemiecką, aż do zerwania Buadestagu ? 
Zdaje się, że ten jest ciągle plan jego. Lacz król, 
jak tu mówią, już się ehwieje w obec trudności, 
które już są i która dalej atr megg. 

Tataj krok Prus zrobił niemałe wrażenie. Hrab. 
Rechberg nie spodziewał się go. Miał on dzisiaj 
z tego powodu diugie posłachanie u Cesarza. Kwe- 
stya węzierska znowu się jątrzy, Bottschafter wy- 
stępuje coraz Śnielej i gwałtowniej przeciw hr. 
Forgaczowi. W krajo, jek pokazała ostatnia bro- 
szura, choć nie pióra Somsicza, stronnictwo libe- 
ralne nie odstępuje od adresu ostatniego sejmu i 
owszem już mówi otwarcie o rządzie. węgierskim 
i o sejmie prawodawczym. Miaisteryum, jak mó- 
wią, wraca znowu do Oczekiwania. <; 

Mote drakowa wyszłą dzisiaj w Gazecie wie- 
deńskiej, Głoszą, że p. Hein przygotowuje ustawę 
o odpowiedzialności ministrów. ) 

Nowy minister marynarki zwraca głównie nwa- 
gę ua marynarkę kupiecką Auestryi. Pracuje on 
asd planem jej podniesienia i rozwinięcia tak, że- 
by odpowiedziała więcej potrzebom handlowym i 
stać się mogła prawdziwym zasiłkiem dla mary- 
narki wojennej. Organizacya jego ministerstwa już 
zupełnie skończoca. i 

Książę Gramont daje w poniedziałek pierwszy 
bal. Dotąd dyplomacya bawiła się tylko rantami. 
O balach w domach arystokratycznych nie słychać; 
ale za to subskrypcyjnych pełao. O operze włoskiej 
przestano mówić zupełoie. ń 


Praga czeska 22 stycznia. 


C.) Posiedzenie wtorkowe było najkrótszem i mało 
bardzo dało przedmiotu do osobnego sprawozdania. 
Odezytano projekta rządowe, tyczące się patronatu 
szkolnego, zapewnienia funduszu na budowę szkol- 
aych budynków i kościołów. Ponieważ zaś proje 
kta te odczytano za nim drakowane rozdano po- 
słom, dla tego prof. Tomek wniósł, by o sposobie 


stępowania h kwastyach, nia pręą- 
izej Fo zy gAC A) za ta druki wręczone zo- 


ZBUZYKAC , 
staną. Prof. Herbst i burmistrz Pragi, p. Paztrog, 
poperli tea wniosek, Projekta te wprowadzone 
w życie, obarczą gminy nowemi ciężarami, nieza- 
pewniając im być może odpowiedniego wynagro- 
dzesia w wartości swej i użytku, jaki krajowi 
przyniosą. Tyłko prof. Brinz jak zwykle tak i dziś 
z opozycyą wystąpił, dowodząc, że każdy z po- 
slów kwestyę tę dobrze zoać musi, można więc 
obrady dzisiaj rozpocząć, Pan profesor Brinz bie- 
rze na siebie rolę terroryzowanego przez despoty- 
czną większość, rolę cierpiącego za swobodę i nie 
zawisłość zdania, otacza się aureolą męczeństwa 
za przekonania wyższe nad masy; patetycznym też 
wyrzekł głosem na jednem z przeszłych posiedzeń: 
„Trudoiej, panowie, iść mnie z rządem, jsk wam 
przeciw niemu“, Może to być i prawda czasami, 
lecz któż go zmusza do tej ofiary wielziej, do to- 
czenia walki z wiatrakami? niepewny to Środek 
rozwijanią konstytucyj, Tak to wygląda, jakby p. 
Brinz wołał: „Panowie! łódź utonąć może, niepu- 
szczajmy się na wodę!“ Trndno dać inną formułę 
w życin konstytucyjcem, nad głos większości roz- 
strzygający pytanie; głosem zaś tym opinia publi 
czna, której tony fałszywe można prostować , lecz 
gardząc nią i zamykając się w. negacyi, wyrzeka- 


mania wewcętrznego, vie on sam jedea objawia, 
objawia go. także wielki nasz Jan Ssbieski, zbie- 
rający grosz p-d koniec Życia 1 z szyderstwem 
odpowiadający Zaluskiemn, gdy go tenże o napi- 
sanie testamentu prosił: „Księże, chcosz żeby mnie 
po Śmierci słachali, kiedy manie za życia słachać 
niechcielil* Boć cierniową była zaiste ta korcna 
królów polskich, ten rząd nad swawolnym naro- 
dem, narodem decentralizowacym w interesach 
swoich sż do ostateczności, nad narodem, o któ- 
rym powiedział wielki Batory: że królów swoich 
wydaje na jatki! ; 

Z wykle WIEŻA! maloją gorzej kobiety od 
męzczyzn. W twarzy kobiecej spływają się konta- 
ry, i giną w tej nadobnej barmonii, którą nasż ję- 
zyk tsk trafnie „gładkością* nazywa. P. Plębański 
jest wyjtkiem tego zwyczaju p rtretowych mala 
rzy, jego Marya Ludwika jest o wiele lepszą od 
Jana Kazimierza. Mylilibyśmy się, gdybyśmy przy- 
czynę tego upatrywać cheie li w tem, że Marya Lu- 
dwika była sobie „hio mulier“, babą Herodem, ko- 
bietą z tstremi rysami chsrakteru. P. Plebański 
nie poszedł utartym swych poprzedników torem, 
którzy w niej widzą Ryszeliego w spódnicy, Elż- 
bietę lub Semiramidę polska. K Isakrotnie odzywa 
on się szyderczo o sentymentalnej metodzie Koro- 
nowiczów i Odyńców, którzy ulepiwszy sobie ja- 
kaś fostustyczrą szopkę dla postaci historycznych, 
każą im gadać przed publicznością, 0 czem im się 
nigdy nic śniło. Z drugiej strony odgranicza p. 
Plebański swoje stan wisko Od historyków, któ- 
rym polityczne kombiracye niepozwalają w posta- 
ciach historycznych widzieć ich zakulisowej stro- 
ay, wid.ieć je w negliżo. Tę obzawszy drogę, kre 
óli ou nam postać królowej z prawdą, trzeżźwością 
i życiem, która doskopa e odpowiada znanej ryci- 
nie niewyglądającej bynzjmuiej na tak czarnego dją- 
bla, jak go z miej zrobić chciano, ala na kobi:tę 
pełną bystrości, dowcipu, elegancyi a nie obrang 
% przymiotów i wąd serdecznych. 

Nieopuścił autor w swoim obrazie bistorycznego 
rozwoju charsktern swej bohaterki. Prowadzi nas 
w młodość Msryi Ludwiki, w jej bolesne przejścia 


my się środków niesienia pomocy krajowi. Czyż 
dla tego, że ta opinia czas jakiś po dyktatorsku 
postępuje wolałby p. Brinz w jej miejsce stokroć 
haniebniejszą dyktaturę milezenia? Przeciw panu 
Brinzowi głosuje od niejakiego czasu znakomita 
większość izby. Tak się stało i we wtorek: wnio- 
sek pr. Tomka przyjętym został. Dalej wydział 
krajowy, zdając sprawą o petycyach dotyczących 
handlu krsmarskiego, uznał, że to do kompetencyi 
sejmu nienależy. Dr Grünwald (z lewicy) pe 
wnego będąc zdania, wniósł, by petycye te do roz: 
poznania osobnej oddać komisyi. Czesi tylko po- 
pierali wniosek Górnera, tyczący się kompetencyi 
sejmu, zostali jednak w mniejszości: dowód to, jak 
wielki stopień autonomii kraj ma używać, wedłag 
zdania tych panów. W końcu posiedzenia wybrano 
komisyę z 21 członków do sprawdzenia rachunków 
i preliminarzy; sprawdzono także nowe wybory i 
odebrano przysięgi. | 

Odzywały się przed tem jaż głosy pełne niou- 
kontentowania, że posiedzenia dotychczasowe nie 
wyszły dotąd jeszcze z obrębu formalności; narze- 
kano na długie przerwy „posiedzeń, a jednak tłó. 
tma?zono sobie koniecznością posiedzeń sekcyjnych. 
Lecz nienkontentowanie się wzmogło, gdy po wtor 
kowem posiedzeniu, nagle wieść Bię rozeszła o od- 
roczeniu sejmn ma dai 14 dla braku materyałów 
gotowych z wydziała krajowego. Zapewiańo, że 
marszałek temu bardzo przeciwny; otóż we czwar 
tek spodziewać się możua było dość żywych prc- 
testacyj przeciw wydziałowi, a że nie jeden już 
z posłów motał na niego skargi i czekał tylko spo- 
gobuego czasu, nie więc dziwnego, że dzisiaj do 
ataku przystąpione. Ostatecznym powodem ude: 
rzenia na wydział, było bardzo pobieżźae sprawo- 
zdanie o wnioskach i petycyach, które w d. 21 
kwietnia 1861, przy zamknięciu sejmu, Izba od- 
dała do opracowania wydziałowi. Powstał naprzód 
baron Wucherer (z lewicy). Sejm sprawozdaniem 
sumąarycznem zaspokajać się nie może, ani go en 
bloc przyjmować. Odroczone kwestyo z zaległych 
spraw przeszłej kadencyj, rą natury takiej, że zwło 
ce nowej ulegać nie mogą, jak p. p. kwestya zsy- 
pèk kontrybucyjnych. Wnosi dla tego p. Wuchs- 
rer, by komisya z 9 członków wybraną została, 
która bliższe wyjaśnienie prac wydziału krajowego 
sejmowi przedstawić będzie mogła. Weidele i Je- 
linek dopominali się o wnioski tyczące się nędzy 
mieszk:ńców gór Olbrzymich i Kruszcowych; prof, 
Tonner o prawo propinacyjne; pr. Krejczy o wnio- 
sek swój eo do dotacyi muzeum czeskiego, oraz 
o drugi tycząsy się geologicznych poszukiwań w 
kraju. Każdy z tych mowców popierał wniosek 
barona Wucharera, i hr. Ciam-Martinitz chociaż za- 
pewniał, że nie widzi w tem żadnego votam nie- 
ufcoś'i i zapozuania prac wydziału, przecież gło 
sował za komisyą Wucherera. Późciejsze komple 
menta niektórych mowców, widoczałe nie osłodziły 
pigułki. Wydział krajowy dwóch z grona swego 
wybrał obrońców swej sprawy: Dra Riegera i br. 
F:aneiszka Thuna. Obaj zręcznie i biegle wywią- 
zali się z zadania swego i nie moźna ich rozumo- 
waniu odmós»ić zasady. Rieger zgadza się na 
wniosek Wucherera. Zobaczycie sami panowie 
wtedy, że w masie wniosków nadeszłych mało 
znajdziecie pereł prawdziwych; dalej wnioski o- 
gólne, jak n. p. o polepszeniu stanu mieszkańców 
gór, choć bremią bardzo a bardzo- humanitarnie, 
ohoć są ndułao zjeduać wnioskodacom popolar- 
ność wśród wyborców, są jednak niewykonalnemi, 
bo na to potrzebua ustawa o ubogich. Wnioski 
takie niepopularność wydziałowi ściągają, gdy ich 
ten mimo najlepszej woli załatwić nie raoże. Kwe- 
stya nędzy w górach postawiona w sposób jak to 
uczynił pp. Jelinak i Wena, ai wrażenie na 
nim prcjektu, jak r. p. żeby wydział krajowy wy- 
nalazł środki diety” klimata je Uietkach. He. 
Thun z energią prowadził obronę, popierał wnio 
sek Wucherera, lecz co do niego wclałby, by wy- 
soki sejm raczył wezwać pojedyńczych członków 
wydziału o złożenie publicznie sprawy z czynno- 
ści swoich. 

Po skończonej dyskusyi, żądał jeszcze głosu 
książe- kardynał Schwarzenberg, lecz marszałek 
takowego odmówił. Poseł Weidele osobistą uwa 
ge dołączał lecz rozpływając się w późnych kem 
plementach wydziałowi, uniósł się za daleko; przy- 
tyk robi Riegerowi; powstała wrzawa, żo p. Wei- 
gele mimowoli swej mowy nie skcńczył. 

Izba jednomyślnie przyjęła wniosek Wucberera, 
a idąc za dodatkowym hr. Clama, z całego sejmu 
według kuryi następnych wybrała panów, do za- 
siadenia w k+misyi: hr. Clam, hr. Salm, i Lumbe 
wybranych przez kuryę właścicieli większych; pr. 
'onuera, Krejezego i Dra Prachehskiego przez 


kuryę gmin wiejskich, w końca przez kuryę miast: 
prof. Hasner, Wacherer i Hanisch. i 

Posiedzenie przyszłe w poniedziałek. 

Tyraństi sposób rządzenia w Warszawie i całej 
Polsce pod berłem Cara będącej, żywe tu w ko- 
łach prywatnych wywołuje współczucie. Szkoda 
tylko, że gazety tutejsze samodzieloiej coś o tem 
nie piszę, a kontentoją się krótkiemi wyjątkami 
z Czasu lub gazet niemieckich. Możnaby wziąść 
sobie za wzór niemieckie Neuste Nachrichten lub 
po niemiecku wydawaną w Pradze Politik p. Skrej- 
szowskiego. Dziennik tea onegdaj przyniósł ko- 
respondeacyę z Warszawy z 18go b. m. Choć pi- 
sać prawdę nie jest jeszcze zasługą w obse ścisłej 
moralności, to w obec Świata rzuczjącego potwarz 
na świętą sprawę, lub dyplomatycznem pomi- 
jającego ją milczeniem, artykuł teki chętnie za 
«asługę rędakeyi policzymy. Korespondent wspo- 
raniawszy o Żzlu jaki go dotyka, że Polska nie 
jest w bliższych stosunkach z Czechami, bierze za 
tsmat krótkiego swego listu słowa Mikołaja, które 
raz w przystępie szczerości do utaczających wy- 
rzekł Polaków: „Czy myślicie, że autonomię tę dla 
was dałem? dla Karopy tylko!* Taki też jest 
sens wszystkich pseudo-koncesyj moskiewskich, w 
ich cieniu gotuje się zwykle nowy cios na pozb:- 
wióny wszelkich praw naród. Koncesye te, to'li- 
zanie węża, by mógł łatwiej ofirę swą płknąć. 
„Jedyną pociechą i nadzieją navzą, są dzieci na 
sze! one lepszych doczekają czasów!“ kończy Po- 
Utyka w co każdy z nas wierzy głęboko. Pismo 
to wyrobiło sobie stanowisko niezależne; wstępne 
artykuły, korespondencye z Paryża i Berlina (szcze- 
gólciej te ostatnie) stawiają ten dziennik na stopie 
wysokiej, a żeby mógł godnie zastąpić niemieckie 
Pressy, Ostdeutsche Zeitungi, to nie ulega kwestyi; 
czyteloikom Czasu dziennik ten p l:camy gorąco. 


Wrocław 23 stycznia. 


| Zw.łać sejm i nie dać ma materyału do ob- 
rad, jest to dość szeżególay wypadek, zasłagujący 
na to, aby był zanotowany w dziejach parlamen- 
tarnych. Drugi tydzień upływa od otwarcia sejiuu, 
Izby od dziewięcin dni zupełnie są ukonstytaowa- 
ue, niejeden projekt do prawa mógłby był być do 
tego c'asu w komisyach roztrząśnięty i waiesiony 
cą porządęk dzieuny obrad publicznych. Ale oprócz 
bůdżetu na rok 1863 wniesionego do Izby posel- 
skiój, i dwóch czy trzech mało ważnych projektów 
do prawa wniesionych do Izby panów, rząd do 
dnia dzisiejszego ay ińnego przedmiota Iz- 
bom nie przedłożył. Ó» budźet sam nie mógł być 
dotychczas w komisyi roztrząsany, bo nia jest o- 
patrzony potrzebnemi dowodami i obrachnukami, 
ani też, bez poprzedniego rozpatrzenia się w ma- 
jącój być wniesioućj uowelii do prawa 1814 r. o 
służbie wojskowej, Izba nie może się istotnie bud- 
żętem tym, mianowicie militarcą jego częścią zaj- 
m wać. Nie zatem dziwnego, że Izba poselska o- 
skarża rząd, że ją chce pnścić na sacho, to jest, 
nie innego jéj nie przedłożyć, jak to co jest nie- 
zbędnem, a wreszcie jak: najdrobniejsze rzeczy. 
Prasa podnosi te skargi i przedrzeżnia dbałość i 
troskliwość cbecnego gabineta o dobro kraju. 
targi te nia były anać bez słaszności, skoro 
wezorajszy Staats Anzeiger uważał. za potrzebę 
wystąpienia w obronie rząda. Obrona ta także tro- 
chę szezególnie wypada. Rząd w ogóle, posiada 
dziennik ten, niemiał i niema zamiaru wnos'ć wa- 
żnych zasadniczych projektów do prawa, © któ- 
rych z góry wie, że w obec dzisiejszego usposo- 
bienia jeduej izby względem drugiej, i zasad obu 
wprost sobie przeciwnych, nie mogą przyjść do 
skutku. Wauosić projesta takie li dla tego, aby 
były obradowane i z końcem sesyi poszły do akt, 
to się niezgadza z powagą i przekonaniem rządu. 
Wprzód musi się zmienić stosunek ten ciał prawo- 
dawczych do siebie i kompetencya obu czysników 
ściślej być ozvaczona, aby prawodawcza czynność 
ich niebyła i uadal bezskuteczną. Rząd ma w bie- 
żącej sesyi przedewszystkiem na celu , załatwić 
cstatecznie kwestyę reorganizacyi armii, a wraz 
z cią położyć konice nieporozumieniom budżeto- 
wym. Nowella o służbie wojskowej, jako i dowo- 
dy i obrachucki budżetowe tak ną rok. bieżący 
jako i ubiegły, będą niebawem złożone. Przypad- 
kowe tylko przyczyny sprawiły opóźnienie. 
Artykuł organu rządowego jest, jak widać, dość 
otwarty i jasny, prócz jeduego puukta, który zre- 
sztą jest głównym, to jest, jakim to sposobem 
owa p.żądana zgodność obn czynników prawoda- 
wczych ma być osiągnięta, aby sejmowe prace 
ich kończyły się w przyszłości nie tak ujemnym 
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z ks, Orłeańszim i Cinq- Marsem, które odbolała | wie elekcyi, szczycić się aż do chwili zapadłego 
w głębokiej dewocyj. Z tej dewocji wychodzi ona [nań wyroku, takim republikanckim zapałem, to nie 


kobietą ianą, niczweżź» na powierzchowność Wła- 
dysława IV, skoro „ma Koronę na głowie." Z h- 
twością zapoznaje się z stosnnkami polskiemi a p: 
śmierci pierwszego męża, zapewnia koronę Kazi- 
mierzowi. W czasach wojny kozackiej mniej ją 
charakteryzuje antor, bo niepodlega wątpliwości, 
że w tenczas król głównym był czyanikiem. Dzia- 
łalność jej wyłączna rozpoczyna sę od wojny 
szwedzkiej. Niezmordowana w dyplomatycznych za 
biegach, niezwrnszona w nadziei powrotu na tron, 
chwyta się Marya Ludwika prawdziwie kobiecej 
polityki szukania pomocy wszędzie, robienia ną- 
dziei każdemu, nawet Rakocemu i elektorowi bran- 
deburskiemu. Zawsze to najpiękniejsza chwila jej 
życia, jej dzielaości i wytrwałości niewieściej. Pra- 
corąć bez odpoczynku, przypatrywać się bitwie 
pod Werszawg a w złej chwili komenderować ba 
teryą artyleryi, nieszczędzić dobytku własnego są 
to rysy, które same wystarczają, aby nam postać 
jej miłą i szanowną uczynić. Z wielką znajomoś ią 
rzeczy prowadzi mas sutor przez kręte manowce 
politycznego królowej Ludwiki zawodu, tłamaczy 
p czątek welawskiego i oliwskiego pokoju spowo- 
cowapych zwrotem ku polityce aliansu z Francyą 
i zapewnienia korony polskiej Kondenszowi. Szko 
da jedopak, że wiadomości swoich niedokompleto- 
wal najgłówniejszem Źródłem, relacją posła fran- 
caskiego w Polsce p. de Lumbres, znajdującą się 
w cesarskiej bibliotece w Paryża, a dotąd u nas 
nieznaną. 

Dvbrie rozświeca i ocenia autor sprawę Lubo- 
mirskiego. „Prawda, mówi, że Lubomirski znejąę 
polityczny charakter konfederacyi a rokoszu, gło- 
sił z urzędu W. Marszałka i hetmana poloego, że 
występuje w obronie deptanych przez stronnictwo 
dworskie, francuskie, a mianowicie przez królowę 
Meryą Ludwikę swobód narodowych — za co mh 
Odyńce i Koronowicze, stawiają jeszezs w polo- 
wie XIX wieku pomniki trwalsze (7) niź mumie 
egipskie; ale jeż li skłonna do oligarchii jego du- 
sza, mogła pomimo znakomitego udziału w spra- 


wolno mu było ze względu na dobro publiczne, 
kalać teraz niepotrzebnie swego charakteru naj- 
siększą zbrodnią, gdy się o swoję restytucyg od- 
ważył zbrojno z królem rozpierać *, Sąd. ten. nabie- 
ra tem więcój sprawiedliwości, że autor dostatecz- 
nie udowodnił konszachty . bohatera szlacheckićj 
wolności z księciem Najburakim i elektorem Brau- 
deburskim o następstwo po Janie Kazimierzu. 

3 Oryginaluym jest także sąd Plebańskiego o pro- 
jekcie elekcyi Kondeusza. Niewidzi on w nim te- 
go zbawienia, które upatrują J. K. Załuski i Z. A. 
Helcel. „Że projekt elekcyi, mówi, w znanych nam 
formach przez Msryą Lndwikę podjęty, musiał się 


j |swichnąć, tego mógł kaźdy głębićj na rzeczy pa- 


(rzący zaraz w samym początku zachodów około 
jego przepr wadzenia dostrzedz: każdy mógł prze- 
widzieć, że w prywacie skarłowacieje I ginie. Nie- 
możemy temu projektowi bezwzględnie przyznać 
dobrze p'jętój monarchicznój dążności, rówuie jax 
mu jéj Jan Kazimierz jak najuroczyścićj zaprze- 
czył, bo aby temu csłowi podążył, trzeba było o- 
twarcia 1 bez ozródki zbić przesąd o zaeności wol- 
nój eleksyj, jeko nictykalnój warowni swobód na- 
rodówych*. Pozwolimy sobie uczynić uwzgę, że p>- 
lityka w Polsce niemogła rozpoczynać od propa- 
gaudy zagad, W podapadłym moralnie kraju mo- 
gla tylko dążyć do coup d'etat, do zapewnienia 
korony dziela=mu królowi. Ze się to niendało, 
winić o to można tylko ową prywstę w postaci 
Lubomirskiego. N:jzaeniejsi ludzie owego czadu, 
Potacki, Czercie:ki, S bicski stali przy tronie. 

K ńczymy nasz rozbiór serdnosną pochwałą pra- 
cy autora. Ma ona główny warunek: odpowiaca 
d"isiejszemu postępowsmu pojęciu historyj, 

P. Plebsński przypisał dzieło swoje Towarzy- 
stwa naukowemu krakowskiemu. tko 
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CZAS z Niedzieli 25 Stycznia 1863 


jak dotąd rezultatem? Na to pytanie, które się 
czytająceniu iódpoliredślć nasuwa, organ rządowy 
niedaje żadnej odpowiedzi, i niemożna go 0 to 
winić, bo w rzeczonym artykule nie O to się rzecz 
toczy. Ale wzmianka o tym konflizcia Izb uczy= 
niona, o którym także jaź mowa tronowa na 8a- 
mym wstępie była w inny Sposób wspomniała, 
dowodzi, że rząd zajmuje się rzeczywiście kwe- 
atya Ściślejszego określenia kompeteneyi i prawo. 
NERO stosunku izb sejmowych do siebie, a Za- 
pewne i do panującego. Będzieź to reforma izby 
panów, której się juź izba poselska, a za nią i 
prasa oddawna domagała? Nispodobna się tako? 
wej pod obeenym ministąrstwem spodziewać. Bę- 
dzież to więc inny skład izby poselskiej, osiąguięty 
przeż nowe, więcej konserwatywne wybory? I to 
rzecz wąt,liwa przy dzisiejszem usposobieniu kraju, 
nawet z użyciem, wszęlkich środków wpływu i na- 
cisku biórokratyczcego. A więc osiągnięcie innego 
składa izby przez oktrojowanie nowego prawa 
wyborczego ? Ależ sam panujący w ostatnich cza- 
sach tylekroć uroczyście oświadczył, że chce po- 
siężóną konstytucyę zachować nieraruszoną. 

"Cóż więc znaczy to enigmatyczno wysłówienie 
organu rządowego, że sfosuuek czynników prawo- 
dawczych wa być ściśle oztaczony (soll zum Aus 
trag kommen)? Tsudno odgadtąć myśl miniater- 
stwa, boć zapewne w jego imieniu organ rządowy 
przemawia. Przypówina się tu owa „luka“ w kon- 
stytucyi, znaleziona i <dowodzona przez Stern Ztg, 


dawniejszy organ rządowy, Als jakim sposobem 
lukę Pype: Taba pos:lska nie poda do tego 
ręki. Nie ' iniego sposobu, jak rozwiązać 


izbę i oktrojować owe prawo wyborcze. Bo zwo- 
iaat ją ad roku do roko, niczwaź. ć na uchwały, 
które się niepodobają, rządzić bez budżetu, bez 
stanowienia nowych praw, bez naprawy dawniej- 
sżych, taka rada mogła się tylko zrodzić i za- 
guieżdzić „w mózgach zwolenników stronnictwa 
krzyżowego. Nispodobua przypuścić, aby p. Bis- 
mark poszedł za nią. 

Wczoraj izba poselska miała posiedzenie, na 
którem wniesiovy był projekt do adresu, podpisa: 
ny przez 189 członków, których. liczba wzrosłs 
następnie do 200. Frakcya Viackego wniosła inny 
projekt do adresu. Toż samo uczyni frakcya ka- 
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Wiedeń 23 stycznia. Podajemy drugą część 
treści broszury tyczącej się załatwienia sprawy 
węgierskiej. „Pod względem spraw wspólnych sta 
nowić powinien punkt wyjścia dyplom październi: 
kowy, a jako zasada przewodnicząca, ażeby prze- 
dewszystkiem te sprawy uważać za wspólae, które 
„ze stanowiska Jadnajchii jako mocarstwa i jej sto 
snnków z ościennemi prńst* ami wyniksją.* 

- O sposobie traktowani tych spraw, tak wyraża 
się antor: „Rady krajów na podstawie sankcji 
pragmatycznej. udzicinych i rządy krajów dziedzi- 
cznych konstytacyą dopiero obdarzonych tworzą 
razem wspóloy rząd państwa pod względem spraw 
wspólaych prawem oznaczonych; tj. jeżeli będzie 
ministerynm węgierskie, to będzie do niego nale 
żało; na wypadek, że zasada ministerstwa upadnie, 
dostojni romni węgierscy; jak» palatyn, tawer- 
mik, i reszta, tudzież kinelerz nadworny, obradu 
wspóloie nad sprawami wspólremi wydawać 
mają uchwały i postanowienia, poczem nastąpi po- 
rozumienie się na wspólaej podstawio z odpowie: 
dniemi zgromadzeniami państwa. Przy takiera 
wspólnym rządzie ułatwiłoby się znacznie prawo- 
dawcze uregulowanie spraw wspóltych. Zapomocą 
wspólnego rządu monarchii 'równoczeńścia przed- 
kładacoby propozycye i projekta do praw tyczące 
się spraw wspóloych zgromadzeniom w Wiedniu 
i Peszcie. Projekta w obu Izbach obu.ciał prawo- 
dawczych przyjęte, po sankcyi monarchy stają się 


mi ająko takie wpisują się w odpowiednie 
ks' =a k. W takim KFie nie b różnicy zdań, 
nie po a więc wspólnego porozumiswania Bię. 
3 ie gdyby obadwa ciała prawodawcze projekt 
odrzuciły, monarcha na mocy prawa swego ko- 
ronnego rozwiązuje zgromadsadią a odwołując gs 
do swych uarodów, nowe wybory rozpisnjo. Jeśli- 
by jedno z ciał prawodawczyca projekt przyjęło, 
a drugie odrzuciło, na ówcz:8 nastąpi porozumie- 
wanie się za każdym razem i potrzeba wspólnych 
obrad, a wydział z ciał prawodawezych — compro- 
misum— albo godzi różciące się zdania, albo sta- 
nowczo między niemi rozstrzyge. Decyzya taka o- 
trzymawsry saukcyę monarchy, staje się ustawą 
państwa i wpisuje się w księgi, w przeciwnym Te- 
zie wkracza monarcha ba moey praw Swoich. 
W podobny sposób odbywały się obrady odpowie- 
dnich Izb nad wnioskami wzajemnie sobie udzie 
lonemi.* } 

„Wydział taki tworzyłyby te ciała prawodawcze, 
których różniące się zdania miałby pogodzić; & 
składałby się z 30 członków z obu Izb peselskich 
przez nie same, wybranych, a więc z 60 członków 
zlzb poselskich; tudzież z 10 członków z lxby 
magnatów i takiej samej liczby z Izby panów, do 
czego monsrcha wyznaczyłby znów po dziesięc'u 
mężów z kużdej Izby wyższej, razem więc z 40:u 
członków Izby magnackiej i pańskiej a obradował: 
by taki wydział pod przewodnictwem palatyna i 
prezesa Izby panów z kolei się zmieniającem. Do 
wydziała należałoby załatwienie każdorazowego 
sporu, nie miałby więc prawa inicjatywy, ażeby 
prawom swoich mandactów w niczem nie prze- 
sądzał.* 

„Wydział taki wybrałby ciała prawodawcze zaraz 

o swem Zebraniu się zan'mby przedłożono wnio- 
ski rządowe i ugrupowały sję stronnictwa, tak, Że- 


by był.tylko wyrazem zaufania publicznego przy 
wyborze objawionego, a n'e wyrazem stronnictw, 
któreby się w Zgromadzeniu powtórzyły; tewałby 
tak dłago jak długo trwa mandat posłów. — Po- 
szechne wykonanie wspólnych praw należałoby 
do wspólcego rządu w państwie, którego odpowie- 
działaemi organami ze względu na kraje węgier- 
skiej korony byliby członkowie rządu węgier- 
skiego.“ 

„Taka jest treść uroszury, która z powedu na- 
„wiska autora w telegramie podanego, obudaiła za- 
jęcie. Dziś kiedy rzecz się wyświeciła, a Somsich 
sam się wyparł antorstwa w liścio Zloyda peszteń- 
+kiego, broszura, której autorem według dziennika 
węgierskiego Hon ma być Jankovich, mie budzi 
zajęcia, bojak zauważyła Presse, „duo quam fa- 
ciant idem, non est idem“. | 

Dzienniki cottralistyczno, jak np. Presse wystę- 
pują nawet ostro przeciw projektowi, który patent 
latowy uważa tylko za królewską propozycyę, czy- 
li innemi mówige słowami, że konatytucyś lutowa 
dla Węgier weale mie istaieje. Tndzież projekt 
załatwiania spraw wspólaych w praktycs tradnym 
uadzeyczaj byłby do wykonania. Dwie Izby wie- 
deńskie, dwie peszteńskie, wydział i korona, a 
więc sześć czynników prawodawczych, ileż czasu 


wymagałoby zał:twienie sprawy, w którejhy sę): 


pokazała różnica zdań ? 

Jakiekolwiek bądź zdanie dzienników wiedeń- 
skich o przytoczonej broszurze, zaprzeczyć nie mo- 
żua, że stronnietwo ceutralistyczne czuje potrzebę 
stanówczego jakiegoś załatwienia sprawy węgier- 
(kiej, Zasada „wir kóonon wartea*, którą rez w 
Izbie wyrzekł minister staun, już nie wystare:a. 
Ztąd rozliczne w.każdym prawie numerze dzien- 
ników zdawia o sprawie węgierskiej. I tak lito- 
grafowana Korespondencya podaję także niektóre 
«bjaśnienia do korespondetńcyi wiedeńskiej w Lloy 
dzie poszteńskim zamieszczonej, której treść poda- 
lśwy w numerze piątkowym „Czasu“. Lit. Kor. 
utrzymuje, że inicyatywa zwcłania sejmu węgier: 
skiego nie wyjdzie wprost od ministra stanu, ró- 
«nież nie wystąpi w tym względzie z wnioskiem 
va kopferercyi ministrów. Inicyatywa nastąpić iyl- 

o może na rozkaz cesarski, według zwycz ju i 
praw węgierskich do kanclerza nadworaego wy- 
stósowany, o czem jednak dotąd nie niewiadomo. 
Minister stann może mieć szczerą chęć załatwie- 
cia węgierskiej s;rawy, ale ta nie prowadzi do te- 
eo antagonizmu między nim a kanclerzem nadwor- 
nym, ażeby aż jeden z nich ustępowzć muciał; 
owsiem, kanclerz popierać będzię ministra etanu, 
skoroby wystąpił z projektem o którymby można 
mieć pewność, że doprowadzi do celu. Ale do 
chsperymeniu nie obiecującego skutku kanclerz nie 
poda ręki, bo czyż po miendania się planu pozo- 
stałby jeszcze środek załatwienia sprawy w dro- 
dze porozumienia? O zamianowaniu ministrów w ę- 
gierskich w tych czasach kilkakrotnie mówiono, 
sle jeszcze pod. tym względem nie stanowczego 
ie zapadło. Cokolwiekbądź, kończy Litogr. Kore- 
spondencya, tyle jest pewnego”, że wkrótce sprawa 
węgierska przyjdzie na porządek dzienny*. 

Daia 17go b. m. zagajono w Hermanstadzie 
zgromadzenie Sasów siedmiogrodzkich, na którem 
zastępca hrabiego saskiego Schmidt a po nim de- 
patowany Birdcr stanowisko Sasów do Rady pań- 
stwa skreśliwszy, gotowość zgromadzenia oświad 
czyli z jaką chętsie chce się przyczyciać do wy- 
kończenia konstytucył państwa. 

J: C: Mość darował na rzecz kioacko-słowiań- 
skiego muzeum narodowego w Zagrzebia 2000 ilr. 

Pressć doniosła o układach toczących się w Wie- 
dnia mających na celu założenie nowego banku 
w stolicy psństwa. Na czele tój sprawy stoją lord 
Farmoy i dwaj posłowie Izby niższćj azgielskićj 
Roebuck i Lever. Bank ten załatwiałby swoje 
sprawy walutą nie wydając bankowych not. Pro- 
jektem zajmuje «wię były minister, polieyi baron 
Tbierry z panem Lev.r; kapitel miliona fartów 


szterl. ma być tymczasem początkiem przedsiybior- 


twa, które nie jest w związku z6 sprawą której- 
kolmik marną wot tola jakto zabór o 
tem. głos +; Choc ci sami m e „na 
cze Ebi wre in tehi Vann bak 5 trać iko. 
by Roebuck mał był u J. C. Mości w tym celu 
posłuchanić. Roebuck mię starał się o zudycneyę 
i porumiewał się tylko z ministrami hr. Rechbćr- 
giem i Plenerewo. Tymczesem powcłany przez lor- 
da Palmerstona odj chał do Loudyau. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kreków 24 stycznia. W przyszłym tygodniu od- 
bywać się będą w sali posiedzeń publicznych tutejsze- 
go sądu karnego następujące rozprawy ostateczne: 

26go stycz. Świątnickiego Stanisława i wspóluików 
o kradzież; Bittńera Dasidą o kradzież; 

27go tycz. Smulki Feliksa o kradzież; 

28go stycz. Surówki Franciszki o dzieciobójstwo; 
Jadwigi Tuto o dziecjobójstwo; Jana Chovańca o kra 
dzież; Steniakownej Magdaleny o kradzież. 

— Wczoraj (23go stycz.) doszła dzierna temepera- 
tura najwyżej do -+ 47,8, najniżój do --09%8, stan 
barometra nie iele się zmieniał, o godz. 2éj z po- 
ładnia był 3307,52, o godz. 106j wieczór 3307,50, 
rano 24go stycz. o godz. 66j zniżył się do 3830,29; 
wiatr zachodni obrócił się na poładniowo-zachodni 
słaby, około południa i później rozjaśniało się znacz- 
nie na niebie i wieczór był cały pcgcdny; rano 24go 
stycz. o godz. 66j wskazywał termometr + 174 R. 

— Jutro w niedzielę dnia 25go stycznia Nawró- 
cenie $. Pawła, w poniedziałek 26go stycz. Matyldy i 
Pauli wdowy. 


ora popchnięci do rozpaczy, wyszli w dwóch 
Gospodarstwo, przemy sł i handel. Kierikiikch z Warszawy, by uchronić swą wolność 
lab drogo sprzedać życie, zapominając, że mogli 
sprawę narodową na straszną narazić szkodę. Lecz 
wiadomości te zarazem pocieszające, bo nie 
udało się rządowi rosyjskiemu ani proskrypcyą, 


Wrocław 22go stycznia. Dsiś praktykowano 6eny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy). gro- 
sxy Brebrnych pruskich (pa 5 cent. wB. oprócz lady.) 


Pszeuica biała . 79-82 77 71-74 |ani dzikiem jej wykonaniem, ani szydzeniem z 
Gada pr s a b i Mk proskrybowanych wywołać niewezestego wybuchu 
Jęcznień 114042 39 3657 |powstańczego; ladność pełaa ufaości i wiary w 
Owies ia 102627 26 2224 |przyszłość kraju, nie chwyciła się rozpacznego ezy- 
Groch esT . 1<wses + « +50-58, 48 4446 |ou, a krok części proskrybowanych ma tylko cha- 
Rzepak (za 150 funt. bruśto) 250. 286 216 rakter obrony osobistej i bierneg> opora, jak to 


(eny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (8914 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:577/, kr. 
*. a. opróćz agio). 

Qzerwona przednia | * „ . 


wszystkie wypadki dotychczas wskazały i co wy: 
żej w artykule wstępnym przypominamy; naród 


110% —161), przeto ani zwichnięty w swem stanowiska, ani za- 


e AO 3% ni 10,14 —15 |chwiany na dachu, pójdzie dalej drogą pracy or- 
z średnia . . OF 115, —123/, | ganicznej do celu history wskazanego.— Młodzież 
A "p +. | « 8, ~ 9%,| która wyszła z Warszawy przed proskrypcyą, udała 
Biała panda Toia TE się w dwóch kierankach: jedni zgromadzili się w Kam- 
„er sid SAR ao. 10%, —13 +| pinowskiej pnszczy na lewym brzegu Wisły; i prze- 
» poslednja 1 . 2. ml, — 9 |"iwko tej bezbronnej gromadce, podobno 500 głów 


liczącej, ruszyło wojsko z czterech stron, z War- 
sząwy, Błonia, Sochsczewa i Iłowa, prąc gromad- 
Fę na Wisłę w kieraaku Zakroczyma. Temi òd- 
działami wojska dowodzi podobno pułkown'k 
Bremsen, a nie mogąc w lasach otoczyć gromadki, 
stara się pchać ją pod Modlin; bo ten waleczny wódz 
nietylko swych ezterech kolumn leczi wałów twierdzy 
chee użyć przeciwko garsice bezbronaych. Droga 
część proskrybowanych, która wyszła z Warszawy 
„rzez Pragę na prawy brzeg Wisły, zgromadziła się 
w okolicach Serocka przy spływie Baga z Narwią, 
szukając przed przemocą schronienia wśród ba- 
gien ciąguących się wzdłuż tych rzek. Przeciwko 
tej również bezbronnej gromadee wyruszyło woj- 
sko z Warszawy i z Modlina.— Po powiatach Kon- 
gresówki chwytanie proskrybowanych ma się od- 
bywać 27go t. m. a w kilku miejscach częć ladno- 
ści opuściła miasteczka chcąc ocalić swą wolność. 
Stało się to podobno między innemi w Dąbrowie 
górniczej i Żarkach, miasteczkach w powiecie O|]- 
kuskim. Oto owoce zarządu rosyjskiego w Polsce, 
rozgłaszającego swój liberalizm a wysilającego się 
naucisk, głoszącego reformy a wykonywującego 
najsroższa prześladowania! Dzienniki warszawskie 
z 21 i 22 t. m. dzisiaj dopiero nadeszły i przyno- 
s24 ôw ukaz tyczący się przeznaczenia wziętych 
do wojska przez proskrypeyę. Ukaz ten brzmi: 
„Z najwyższej woli, mieszkańcy Królestwa powo- 
łani (trzeba było powiedzieć porwani) do woj: 
ską z guberoij warszawskiej, radomskiej, płockiej 
iaugustowskiej, wcieleni będą do wojsk konsy- 
Btujących w gaberniach wielkorosyjskich, a powo- 
łani z gubernii Lubelskiój wejdą do składa rezer- 
wy w małój Rosyi.*— Ukaz ten zapomina dodać, 
że wraz z temi wojskami mogą być przeniesieni 
na Kaukaz lab do Oreuburga. 


W komisyi adresowej w lzbie deputowanych 
w Berlinie uchwaloso wczoraj 2350, 19 głosami 
przeciw 2m wniosek adresu, którego treść wczo- 
raj na tem miejscu daliśmy. Cieszkowski wstrzy- 
mał się od głosowania. Z ministrów sam tylko 
p. Bismark był obecaym, lecz zastrzegł sobie czy- 
nić główne zarzuty na posiedzeuia Izby; zwrócił 
tylko uwagę na to, że adres odłącza króla 
od ministerstwa i zaprotestował przeciw skar- 
dze o naruszeniu konstytacyi, dodając, że nie- 
uależy tej broni używać zawcześnie, bo się 
stępi. Oświadczył zarazem, że będzie królowi ra 
dził odrzneenie adresu. Mimo tego zagrożenia, ko- 
misya uchwaliła gdres tak jak wyszedł z redak- 
cyi referenta większości doemokratycznćj, Virchowa. 
lone projekta adresowe, jako tò Vistłego napół 
mipisteryalny, Reichenspergera od partyi katolickićj, 
tie utrzymały się w komisy, Oświadczenie mini- 
stra Bismarka zdaje się zapowiadać rozwiązanie 
lzby, i nie może być inaczćj: albo ustąpi gabinet 
albo Izbs. Rząd liczy na wpływ przeważny dzisiaj 
landratów, że przyszła wybory wypadną dlań przy- 
chylniej. Zawczasu już czynią się ku temu przy- 
gotowania. — W kwestyi zgromadzenia delegatów 
na Bucdestagc, Prusy odniosły zwycięstwo; lecz 
tie będą mogły zeń korzystać, bo poseł pruski 
złożył oświadczenie względem zgromadzenia naro- 
dowego za pomocą wyborów bezpośrednich; nie 
postawił zaś w tej mierze formalaego wniosku. 
Prusom idzie nie o reprezentacyę, lecz o zwalenie 
projektu przeciwników, 

Z Zachodu Earopy niema dzisiaj nic ważne- 
go. Dzienniki frnaneuskie z 2Z2got. m. zajęte 
są prawie całe ogłaszaniem dokumentów dyploma- 


Przegląd Polityczny 


- Depesze telegraficzne. 

Paryż 23 stycznia, Monitor dzisiejszy donosi: 
Cesarz będzie w niedzielą osob ście rozdawał na- 
grody francazkim przymysłowcom, którzy wysta- 
wiali swe płody na londyńskiej wystawie.— W prze- 
glądzie swym Monitor roztrząsa wiadomość dającą 
powód angielskim dziennikom do różnych artyku- 
łów, iż Francya żŻądała od wicekróla egipskiego 
całego pułku murzynów do wyprawy meksykań- 
skiej, gdyż murzyni niechoroją na żółtą febrę. Wice- 
król mógł użyczyć tylko 450 żołnierzy murzyń- 
skich, którzy staną załogą w Vera Uraz. Użycie 
t:go środka nakazywała jedynie ludzkość i nie 
może zasługiwać on ua naganę. 

Paryż 23 atyczaia. La Patrie doaosi, iż kuryer 
z Meksyku przybył na paroweu „Tampico“ do St. 
Nazaire. Przywiózł on wiadomości z 16 grudnia a 
trzeto mie niema tam © wzięcia Puebli. La France 
zaś mówi, że „Tampico“ przywiózł wiadomości 
z 19 grudnia. Dziennik ten zamioszcza dalszy ciąg 
memoryała papieskiego, zapowiadającego reformy, 
które Papież zamierza zaprowadzić nie wprzódy, 
aż odzyska stracone prowincye. R=formy te odno 
szą się do instytucyj municypaloych i zmian ad- 
ministracyjnych, których jędnak, jak mówi Za 
France, nie podobna dziś zaprowadzać z powodu 
uszczuplonych dochodów państwa. Według donie: 
sień z Orizaba z 16go gradoia, armia francuska 
raa dosyć środków traasportowych, aby zasilać siy 
w żywaość na wyżynie, którą zajmuje. La Pays 
ntrzymuje, że Fraucya przesłała do Washingtonu 
zawiadomienia, proponujące j kiś środek zagodze- 
nią spou, nie narażsjąc godności Amerykanów. 

Rzym 23 stycznia. Komitet narodowy oświad- 
czył w manifeście, że niezmienił kieranku postę- 
powania swego; nie uznaje on innej powagi, prócz 
powagi rządn króla włoskiego. Komitet ten otwie- 
ra snbskrypcyę na wsparcie ofiar rozbójnietwa. 
Kasa oszczędności wstrzymała na dni kilka swo- 
je wypłaty; aby je zaś dalej prowadzić, pożyczy- 
ła w banku 3000 skudów. : 

Frankfurt 23 stycz. Post-Ztg donosi o wezo- 
rajszem posiedzeniu związkowem: Projekt wzglę- 
dem delegats został, odrzucony: 9 głosami prze- 
ciw 7. Przeciwnikami były: Prusy, Baden, Hsssen- 
Kassel, Lnxeaburg, Holsztyn, tądziż kurze 12, 15 
1/17 (Brunszwik). Nasgan wstrzymało się od gło- 
sowania. Fogel auste, acki wyraził ubolewanie swoje 
z tego rezultata i oświadczył, iż Anstrya z rząda- 
wi sprzymierzonemi będzie się starała” osiągnąć 
cel swój za pomocą umów i zawsze dążyć będzie 
do przeprowadzenia na drodze korstytacyi związko* 
wej reform związku Posłowie gł sujący z wnio- 
skiem więkaceści, tudzież Nassau przyrzekli wspie- 
rać Austryę w tem usił wania. 

Petersburg 23 stycznia. Dziennik rosyjski 
Nasze: Wremia donosi, iż w administracyi mo 
skiewsko nowogrodzkiej kolei żelaznej odkryte zo- 
stało oszustwo na wieltą skalę i systematyczne 
fałszowanie ksiąg, w skutek czego zarządzono 
śledztwo. 

Madryt 28 styczria. Rząd zamierza przedło- 
żyć Izbie ogólną amnestyę; tudzież ustawę, iż de- 
putowaui miemogą piastować rzędów publicz- 
nych. 


„a 


zmiany przyniesie śmierć Saidą-paszy a objęcie rzą- 
dów Egiptu przez Izmaiłą paszę; w ogóle dzien- 
niki te są czcze i puste, szczególuićj dla nás, któ- 
rych uwaga w inny punkt zwróconą. 


Wiadomości z Kongresówki są smutne i po- 
cieszające zarazem. Smutne, bo donoszą o krc- 
ku owej częś:i proskrybowanych, co gwałtom ro- 


tycznych Izbom złożonych, lub nwagami, jakiej _ 


| w 


Natomiast ważniejsze są dziś doniesienia ze 
Wschodu, miątowicie z Tarcyi. Wszystkie kwe- 
stye która w całości tworzą sprawę wschodnią, 
występują teraz kolejno jedna po drugićj. Obok 
sprawy greckićj ciągle grożućj, bo dążącćj do 
wyswobodzenia prowincyj greckich z pod panowa- 
nią tureckiego, staje w bardzo ostrych waruukach 
spór Tarcyi z Rumunią i Serbią, a nadto z Czar- 
uogórą, którym to sporom za pozór słożą, to tran. 
sporty broni do Białogrodo, które bezprawnie chce 
zatrzymać Turcye, to turecka chęć zbudowania 
drogi wojskowej przez Czarnogórę, a ktorychto 
sporów istotoym powodem jest, iż sułtan chce ode- 
brać tym krajom niepodległość połowiczna, a one 
cheg całkowitą zd być. Sult: niszuający połe- 
żeuia w jakiem jest Tarcya a ufay w swe pułki 
które na nowo ubr.ł, zagraża, że j:ślj ks. Kuzè 
niespełoi jego żądań, uje wstrzywa transportów 
broni, to korpus Abdi Paszy zajmie księstwa Nad- 
dansjskie. Rząd rosyjski twierdzi, iż sułtau niema 
do tego prawa, i grozi, źe w razie wkroczenia wojak 
tareckich, sam także wojska swe do Rumuuii spro- 
wadzi. Anglia i Austrya cheą burzę tę powstrzy: 
mać i komisarzowi sułt:ńskiemn dodają swoich 
ujentów, aby w sporze pośredciczyli. Gdy sułian 
uskarża się o przesyłanie: przez Rosyę broni do 
Serbii, Rosya obwinia rząd tarecki o podburzenie 
ladów kaukazkich i wzmacnia swoją armię za- 
vaukazką. 

Doniesienia z Carogroda przeż Tryest vade- 
szłe, sięgają do 17 styczni». Donoszą one n:j- 
„rzód, iż poseł angielski p. Bulwer przybył do 
C ogrodu, i że w ministeryum zaszła zuów mała 
zmiana przez mianowanie miajstca skarbu Newres 
paszy ministrem oświecenia a oddanie wydziała 
skarbowego Mostafis paszy. 

Listy z Aten przez Tryest również z 17 t. m. 
<onoszą, iż w stolicy greckiej rozeszła się była 
wieść, że ma być przeprowadzona siłą zmiana 
rządu tymczasowego. Na wieść tę zamknięto skle- 
¿y i miasto było w poruszeniu, lecz rząd tyincza- 
sowy przedsięwiął środki, które utrzymały spo- 
szojność, 

Wiadomości telegraficzoe z Kairu przez Paryż 
z 2050 t. m. donoszą, iż nowy wicekról Egiptu Iz- 
mail pasza, który w skutek śmierci Saida paszy w 
dniu 18 t. m. objął rządy Egiptu, przyjmował w dniu 
19 t. m. kcnsułów mocarstw europejskich. Konsu- 
lvwie wioszowali mu objęcia władzy i mówili bar- 
dzo pochlebnie o jego regencyi podczas nieobeeno 
ści Ssida paszy w ciągu lata. Oświadczali, że mimo 
tudności ówczesnego swego stanowiska, zyskał 
współczncie ladaości i szacunek wszystkich endzo- 
ziemców, a takie poprzedce czynności są najlepszą 
rętojmią dla przyszłości Egiptu. Wieekról w prze- 
mowie swojej dziękował konsulom, mówił, że zna 
swoje trudne zadanie, że spełnić je spodziewa się, 
przedewszystkiem chce zaprowadzić ład w skarbie 
i ogrzniczyć listę cywilos; oświadczył, że zniesie 
l npnictwa i pańszczyznę, które zatrzymują postęp 
roloictwa, zaprowadzi wolaość hsndla, lecz o bu- 
dowie kanału Suezkiego nie niechciał mówić. 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 


Berlin 24 stycznia. Dzisiejsza Norddeutsche 
Allg. Ztg (półarzędowy organ ministra spraw za- 


| gràn.) piszę: Słychać o nadejścin z Torunia wia- 


domości, iż w Królestwie Polskiem, prawdopodo- 
bnie, w skutku branki, wybuchło powstanie. Dru- 
ty telegrafów dokoła Warszawy zuiszczone, a pod 
Płockiem oczekują starcia się wojska z powstań- 
cami. (Wieść ta jest przesadzona i mylna ; nie po- 
«stanie leez bierny opór przeciw proskrypcyi da- 
ły dwie gromady proskrybowanych wyszlych z 
Warszawy i chroniących się w lasach, jak to wy- 
żej przedstawiamy. Mówilśmy właśnie na wstępie 
dziennika, że organy rosyjskie a naturalcie za 
uiemi pruskie będą przedstawiać ten krok osobi- 
tej obrony jako powstanie. P. R. Cz.) 

Kassel 24 stycznia. Jenerał H:ynau umarł 
nagle. Wieść krąży, że sobie życie odebrał. 

Gota 24 stycznia. Usłady o tron grecki. jeszcze 
nie są stanowczo zerwane, lecz mało jest nadziej, 
aby mocarstwa przyjęły waruuki stawiace przez 
księcia Ernesta. 

Wiedeń 24 stysznia. General - Correspondenz 
pisze: Wiadomość, jakoby ks. Kuza zamierzał zrzec 
się rządów Rumunii na rzecz księcia Leuchten- 
bergskiego, uważaną jest w sferach dobrze świa- 
domych za zupełnie bezzasadną. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Józef Miączyński właś. dóbr z Poliwawy. Konopka Kazimierz 
właś. dóbr z Biskupic. w Galicyi. 

Wyjechali: Wilchelm Homola*z, Marc. li Werrcki, Hekt r 
Samsonowicz, Wro'nowski Ant'ni, Teofil Wysocki do Galicyi, 

HOTEL POLLERĄ. Artoni Kowalczyk komisant handl wy 
z Radcmia. Aleksander Garbiński urzędn'k z żoną z Warsza- 
wy. „Bronisław hr. Rom r właść. dóbr z Borowa. Miec ysław 
tr. Rey właś, dóbr z Przyborową, : Witalis Grzybowski właś. 
dóbr z Wadowie. F'anc'szek Szelisowski pełno'nocnik z Za 
ora. Kazimierz hr. Jablonowski właś, dóbr z Galicy. Jóxf 
Ślebodziński oficysl sta prywatny z Dzikowa. Józefa Po'ityń- 
ska obyw. z familią z Tarnowa, ; 

Wyjechali: Fryderyk Sziller ajent, F. G. Pietech radzca do 
Calicyj. Frauciszka Kotuczy ńska obywatelka do Kijowa. Ka- 
j tan Wolski właś. dóbr do Spy:kowic. Stari-ław Zawichowski 
właś. dóbr do Galicyj, Jan J rdan właś. dóbr do Królestwa. 
Franciszek Greger właś. dóbr z żoną do Galicyi. Stanisław 
Ryszewski właś. dóbr z żoną do Królestwa. H. Panofka artyst: 
dramat. Z Łesztu. Fryderyk Heinemana Dr fabr. do Rytwia- 
ny. Ferdynad Zimier kupiec do Bie'ska. 

HOTEL DREZDEŃSKI. An'oni Radnicki właś. dóbr z Rze- 
gociny. Leon Mosman kupiec z Wiednia. 

Wyjechah : Edward Homolacz właś. dóbr do Gnojnika. Jó- 
zef Drobniewicz właś. dóbr do Gruszowa. Eugeniusz Brand 
'ządzca dóbr do Dąbrówki. Zenon Sługocki notaryusz do 
Rozwolowa. Dom. Walter fabrykant do Chrzanowa. 


CZASOPISMO 


poświęcone prawu i umiejętno- 


ściom politycznym, 
wychodzić będzie w Krakowie w zeszy- 
tach miesięcznych. Pierwszy zeszyt Wyj- 
dzie z końcem Stycznia rb. 

Przedpłata wynosi: 

w Krakowie rocznie . . . złr. 6 kr. w. a. 
n 3 półrocznie. . » 3 » na 
w państwie Austryackiem: 

z przesyłką rocznie . . . zdr. 6 kr. 50 
półrocznie . . złr. 3 kr. 25. 

Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Redakcyi „Czasopisma prawniczo- 
politycznego* w Krakowie, pod zarządem re- 
daktora odpowiedzialnego prof. Dra Michała 
Koczyńskiego, przy ulicy Grodzkićj, w kamie- 
nicy Góbla pod L, 151 na drugiem piętrze, 
tudzież wszystkie ck. urzęda pocztowe. 


n 


Pieniądze prenumeracyjne przesyłane być 


winny franco do Bióra Redakcyi, przy do- 
kładnem wyrażeniu imienia, nazwiska, godno- 
ści zamieszkania prenumeratora, tudzież naj- 
bliższój poczty. (1869-6) 


Nasiona do inspektów, 


Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Kzod- 
kiewki miesięcznćj itp., 
polecają w świeżym i dobrym gatunku 
Neumann & Kleinert 


we LWOWIE, 41935-4 20) | - 


na placu Maryackim pod L. 361. 


dniu 24 Stycznia b. r. 

w przejeździe z Hotelu 
Saskiego z Krakowa do Bogumiłowie, 
zginęła torba z ramienia skórzana, w 
żelazo kuta — w której znajdował się 
zegarek z dwiema kopertami — ema- 
liowanemi w kwiatki (konwalia i nieza- 
pominajki) 2 chustki białe ze znakiem 
W. D. i inne drobiazgi. — Łaskawy 
znalazca, lub ten ktoby znalazcę dokła- 
dnie podał — raczy zgłosić się do wła- 
ściciela Hotelu Drezdeńskiego—— otrzyma 
15 złr. w. a. nagrody — jeżeli tego 
wymagać będzie. (1836 1-3) 


EB Z laga pią Mioży ki Fiat 
oszukuje się Mieszkania o 4ch 
EP 5 Pokojach z przedpokojem lub 
bez tegoż, z Kuchnią, Strychem i Piwnicą od 
lgo Kwietnia i 1go Lipca 1868 r. Czynsz 
umówiony może być rocznie lub półrocznie 
z góry płaconym. Interesowani raczą się zgło- 
sić do Księgarni D. E. Friedleina.  (1811-1( 


w Krakowie z pięciu mor- 
Dwor ek gami gruntu, ogrodem wa- 
rzywnym i fruktowym zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w kantorze Ludwika Sroczyńskiego 


w Krakowie ul. Floryańska Nr. 335." (1824-1-2) 


1 


11 


12 


a APNENO, 
13 


CENNIK 
—| BIELIZNY MĘZKIEJ 


F. Gumplowicza 
w KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiéj N. 85. 


Koszule perkalowe 


N.00, 0 0% 4, 2 
zir; 1. 1-30, 1:50, 1-65, 1-85 


N. 2%, 3%, 


I. Kolorowe: 
N. 14%, 15, 14, 14, 
2 230, 245, 


Koszule płócienne: 


Ni4, 5,.6,_7, a 
525, 650, 150, 850, 10, 12 


Koszule z przodem pi- 


złr. 1, 4:30, 1-65, 


Bieliznę moją sprzedaję 
pod zaręczeniem szycia rę- 
cznego, a utrzymując sami 
wielki Zakład szycia, zatru- 
dniając na miejscu kilkaset 
Szwaczek, jestem w stanie 
wsze'kie obstalunki w jak 
najkrótszym czasie wykonać. 


| Ba" Przy obstalunkach 
zamiejscowych, proszę 0 0- 
znaczenie objętości szyi, sze- 
rokości pleców, długości ra- 
mion podług centimetru ob- 
wodzącego anons. 


bjks dS 


La 
(> 


ERETE 


CZAS z Niedzieli 25 Stycznia 1868. 


Nowy Pensyonat żeński i 
W KRAKOWIE. P iatoe i troian.. 


Uzyskawszy od Wysokiej Władzy rządowej pozwolenie do utrzymywania w Kra-| Baki wilgotne tym ostatnim pódsiane, 
kowie Zakładu wychowawczo-naukowego, otwieram takowy z dniem 1 Lutego br. szczególne rezultata w sianie tak co do 
W domu pod L. *%/333 przy ulicy Szewskiej ilości jako t8% jakości dają | (p432) 
(pierwsze piętro.) Bliższą wiadomość co do ceny udziela 
Mam zaszczyt zawiadomić S$zanównych Rodziców i Opie- Grain patch a dóbr 
kunów, że w moim zakładzie udzielane będą tak teoretycznie jak i prakty- ojnicza. poczta Wojnicz. 
cznie nauki według istniejących przepisów szkolnych; — przyczem starać się | papa 
będe przez zasiosowanie wszelkich dydaktycznych i pedagogicznych środków, na- Wie 
leżytym nadzorem. domowym, oraz doborem uzdolnionych Nauczycieli publicznych 
i Nauczycielek, odpowiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. 


W Państwie Wojnicz 
są do nabycia 


do sprzedania, obejmująca 
317 mórg pola ornego, 24 
mórg łąk, 184 mórg lasu, 6 mórg 0- 


grodu, budynki częścią murowane częścią 
(1947-2-5) Teodora Jaworska. drewniane, całkiem w dobrym stanie, 
grunta w połowie pszenne w połowie 
, żytnie. Bliższa wiadomość pod adresą R. 
J. Dabrowa poste restante. (1835-1-3) 
WYPRZEDAZ pi 
W dobrach Kossocice, 
Towarów złotych i srebrnych! ćwierć mili od Wieliczki, a małą milę od Kra- 
, kj | , m mer kowa jest do wydzierżawienia od 1 Lipca r. b. 
= Browar piwny i Młyn. 
+. i e -hi . d 5. p Marola Wiadomości bliższych udzieli na gruncie, lub 
is e uua aae RAE UN jubilerskiego A Pg " e że handl odpisze na listy frankowane: Właściciel A. 
Modesa, zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż kontynuje się dalej w tymże hand | Śliwiński w Kossocicach poczta Wieliczka. 
zupełna wysprzedaż towarów złotych i srebrnych (1849-4) (1833-1-3) 
po cenach wewnętrznej wartości materyału. Nadesłane. 
Poleca się szczególnićj szanownej Publiczności: 


W 9ciu dniach nastąpi ciągnienie lo- 


Branzolety złote, emaliowane w nsjnowszym fa- | Pierścionki złote w najnowszym guście od 2 sów Hr, St. Genois ; pożyczka ta jest 
sonie od 12 do 350 złr. wal. austr. do 150 złr. y . RL 
Mranzolety srebrne pozłacane i emaliowane, od | 6+aziczki złote do półkoszul i mankiet od 75 cen- wyposażona trafnemi na 13,500 złr. 
2 do 12 zir. w. a. tów do 12 złe. 52,500 złe. — 24,000 złr, — i. t. d. 


Garnitury, to jest Brosze i Kólczyki w ró Łańcuszki złote do zegarków tak dla dam f wy ogólnej sumie 9 264,402 złe:  — 


żnych fasonach od 7 złr. do 800 zi!r. w. a. jsko i dla mężczyzn, od 10 do 250 złr. : 5 S „I 
Broszki złote różnego kształtu, z rozmaitemi ka- | Zegarki srebrno i złote, damskie i męzkie. Każdy los musi wygrać najmniej 68 złr. 
|  mięńiami od 2 |do 150. złr. w. a. ankrowe i cylindrowe, gładkie lab emaliowa-|Q5 cent 
Kólczyki w różnym kształcie od 2 do 300 złr. ne, od 25 do 200 złr. ii wz 3 
Ciągnienia uskuteczniają się 2 razy 


Osobom potrzebującym towarów złotych i srebrnych na wyprawę, na upominki lub na pre-| do roku, a gdy teraz niepojętym sposo- 

szych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyału. | przeto szkodaby pominąć tak korzystnej 
E L A | e DORA 0 (SOWIE sposobności. 

|| IE ] | T Losy te są do nabycia po kursie dzien- 

AES” ec _ | Lutego na promesy po 3 złr. a $0 cent. 
| «|. r ié na stępel u 

tak stołowe Jak l kościelne, Jana K. Sothena w Wiedniu, 

EPOSI TEETE 4 m ||| DTE —==stuih się gboG - © dępy GE: | - hpiewj 

== sześć zł. reńskich, == = Rządca dóbr Z 

; ż é ukończywszy studya techniczne, agronomi- 

w głównym Składzie komisowym czne i z Weterynaryi będąc 11 lat w wię- 

szuka od $w. Jana posady. Wiadomość 

Alberta Mendelsburg daje kantor komisowy Ludwika Sroczyń 


zenta, nadarza się sposobność nabycia tego redzaju przedmiotów, rzeczywiście po najniż- | am kurs stoi niżej wartości nominalnej, 
nym, lub też na samo ciągnienie z 3go 
są od dziś tańsze o (1940-3; (1922-6-13) „Stadt Nr. 420.“ 
kszym skarbie samodzielnym ekonomem, 
w KRAKOWIE, ulica Grodzka pod L. 76. Nr. 335. (1834-1-2) 


Zmiana Lokalu. 


Fabryka pierników Kaspra Molęc- 
kiego, ma honor zawiadomić Szańowną 
Publiczność, że się już przeniosła na ulicę 
Bracką, oraz że zaopatrzona w świeże pierniki 
w najlepszych gatunkach, jako to: wanilowe, 
różane, czekoladowe, toruńskie w paczkach 
po 40, 30 i 35 cent.; posiada także dosko- 
nały Toruński Piernik. Są w paczkach 18 
sztuk tak zwane Całuski za 15 cent. 

Sprowadziła oraz znaczny zapas Miodu 
Lipcowego w | ajlepszym gatunku, mogącego 
być użytym jako lekarstwo. (1845-8) 

Szanownym Gościom kupującym za 1 złr., 

dodaje się 10 Pierników okrągłych w lejs fabryce. 
Kasper Molęckt w Krakowie. 
Prawnik ij: lacta u 
bniejsze świadectwa, u- 

zdolniony teoretycznie i praktycznie do sa- 
modzielnego prowadzenia bióra adwokac- 
kiego—poszukuje miejsca w takimże biórze. 

Chcący wejść z nim w układ, raczy się 
zgłosić listownie franco pod adresem: „J. P. 
w Krakowie post. rest,“ (1830-2-3) 


i 9 dniach, $ d. 3 Lutego 


r. b. nastąpi ciągnienie 


Losówhr.St.Genvis 
ża, po 43 zir. 


ta uposażona jest trafn emi 
na złr. w. a. 
73,500, 52,500, 21,000 itd., 
itak dalój do 68 zł. 25 c. ~ 
aF Każdy los musi wygrać najmnićj 
68 zł. 25 cent. 

Losy te oryginalne sprzedaje zupełnie po- 
dług kursu dziennego, a na ciągnienie dnia 3go 
Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
50-centową marką opatrzone po 3 zł. 50 c. 

Jan IK. Sothen 
w Wiedniu, 


hurtownik i wekslarz „Stadt am Hof 420.* 


Zu Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza 
się uprzejmie 0 frankowane przysłanie należytości, 
oraz o dołączenie 30 centów na fraakowano prze- 
słanie listy ciągnienia. ` (921-7-13) 


Losy te są do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscach sprzedaży losów. 
(KKK nn 

TEATR POLSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFER A. 
W Niedzielę dnia 25 Stycznia. 
Eudoxya Czartoryska 
KSIĘŻNICZKA na KLEWANIU 


Tatarzy qa Podolu. 


skiego w Krakowie przy ulicy Floryańskiej Dramat historyczny z XVI wieku, w sześciu obra- 


zach, udramatyzowany przez 


Austryacki ,, 


RESHAM" 


TOWARZYSTWO*DO ZABEZPIECZENIA ŻYCIA I RENT, 


koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum Państwa z dnia 13 Listopada 1861 do L. 21098/1547. 


zarządu niższo-austryackiego Towarzystwa eskomtowego. 


rekcya Towarz 


Edwin James Farren Esg., (także Akctuary et Sekretary Towarzystwa „Gresham w Londynie): 


Jeneralny Ajent na całą Monarchię: 


Piotr G'iiacomozzi, „Wien, Stadt, Dorothengasse Nro 1118.“ 


Siedziba Towarzystwa w Wiedniu, „Stadt Nr. 1118.“ 


——— NA 
ZEN 


KURATOR? A: 


Maurycy Todesco, bankier, Prezes, 
H. F. Rogge, królewsko-hanowerski konsul, wice-Prezes. 


Eugeniusz Canloni, Właściciel przędzalni i tkarni. 
Dr Macićj Dollenz, Adwokat sądowy i nadworny. 
Adolf Landauer, Radzca 


| Maksymilian Springer, Bankier, 


dla handlu i przemysłu. 


stw ai 


Towarzystwo, austryacki „Gresham*, rozpoczęło swoje czynności, obejmujące wszystkie gałęzie zabezpieczenia życia, a mianowicie: 
Zabezpieczenie na wypadek śmierci. — (Kapitałów płatnych po śmierci zabezpieczonćj osoby). 
Zabezpieczenie na pr zeżycie. — (Kapitałów płatnych po osiągnieniu pewnego wieku). 


Mięszane zabezpieczenia. — (Kapitałów płatnych po osiągnieniu pewnego 


Nastąpić mające dożywocia (do pobierania od pewnego wieku), 


Bezpośrednie dożywocia it. p. 


a) tanie taryfy; 


Towarzystwo nastręcza następujące szczególne korzyści: "YRĘ 
b) rozdziela Towarzystwo -od 5ciu do Ściu lat 80% czyli *% części zysków pomiędzy zabezpieczonych, które zabezpieczeni. użyć mogą każ 


kapitału, lub zmniejszenia premii Towarzystwu płacić się mającćj, lub téż za odpowiedniem potrąceniem odebrać w gotowiznie. 


Rezultaty tego udziału w zyskach są bardzo znacz 


ne, gdyż takowe mogą zabezpieczony kapitał w przeciągu mnićj więcćj 25ciu lat podwoić. 


| Edward Warrens, Radzca zarządu ces. król. uprzywilejowanego Zakładu austrackiego 


wieku lub pierwćj po śmierci zabezpieczonćj osoby, jażeli takowa przed oznaczonym wiekiem umrze. 


dą razą albo do powiększenia zabezpieczonego 


c)  Przeciw-zabezpieczenie przy angielskiem Towarzystwie „Gresham Life Assecurance Society“ w Londynie, które się na podstawie najnowszćj ustawy angielskićj z dnia 2 Listopada 1862 r. zapisało 
dobrowolnie do kategory! Towarzystw z nieograniczoną gwarancyą swych Akeyonaryuszów, (Unlimited Companies), przez co każdy Akcyonaryusz ręczy solidarnie nietylko. kapitałem swoich 
akcyj, lecz także całym swoim majątkiem za wszelkie zobowiązania Towarzystwa. . 


I Wszelkich bliższych szczegółów, tudzież prospektów, taryf i t. P. udziela bezpłatnie: 


(1946-1-3) 


W Drukarni „CZASU.“ 


pan Maurycy Blau (Młodszy), 


W. KRAKOWIE, 


w Rynku głownym Nr. 51, który objął Reprezentacyę Towarz 


ystwa na Galicyę zachodnią. 
Raądzea Drukarni, Antoni łtother. 


